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Fo zwycięstwie polskiem.
Wybór kandydata polskiego do parlamen

tu  'w .Berlinie, dokonany na Śląsku Górnym 
przeciw kandydatowi centrum, pozostaje 

nać al wydarzeniem wagi pierwszorzędnej 
dla. polityki polskiej w zaborze pruskim, % 
przez to dla opinii narodowej wogóle. Do 
faktów i uwag, jakie już zapisywaliśmy o 
tym wypadku, dodaj© obecni© nasz kore
spondent poznański rozbiór eytuaeyi, u- 
gruntowauy na szerszych podstawach i  da
jący wgląd w stosunki, jakie do zwycięstwa 
polskiego się przyczyniły.

manie wśród niezależnych Niemców, zwła
szcza wśród sooyalMów, rozponądzają^ycih 
dość macffinemi wpływami w owym okręgu, 
skoro przy wyborach r. 1012 uzyskali prze
szło 2000 ftorów, ptrzeważnie, co,prawda, 
polskich.

Sama uaś centrowa „Germainau coprawda 
po wyborach mówi o niedźwiedziej przy
słudze, jaiką aparat rządowy oddał centro
wcom.

Z© strony polskiej przystępowano do wy
borów początkowo z pewnemi obawami, któ-

Kandydatura centrowca adwokata NeMer- rym dałem wyraz w poprzednim liście. Po-
ta  ni© była zbyt szczęśliwa. Wjprawdzi© to, 
ż© ożeniony jest z luteranką i nio umie eło- 
wa po polsku, zalecało go liberałom niemie
ckim i czyniło odpowiednim kandydatem

mimo to postawiwszy własnego kandydata, 
zabrano się % wielką gorliwością .do pracy. 

tP. Korfanty agitował niestrudzenie, a do
pomagali mu w tem działacz© miejscowi,

w % « --------- ... — % «  wcentrowo-liberalnego ,^ni®cbmasdiuu, aie przybyli s  Poznania, jak poseł p . W. 
na okręg w 8/5 polski takie zalety nie wy- Seyda oraz doskonały znawca stosunków
^A ._____________________ I T A w J k  n  M/lir. 1 M il M A  i 3 i i « ł * . n A  i^ .4 -  r. i i  A  1 .1  /s ^  O  C A « V l l n  <*•* W  D l i  ITTT^—

+ Poznań, 10 czerwca.
'Vśród tylu smutnych zdarzeń, które co

dziennie prawie poczta nam przynosi, wśród 
coraz to nowych pomysłów, jakby życie u- 
czynić nam najpr z ykrzejiszem, wśród zapo-!

starczały. Teirihardziej zadziwia postawie
nie go przez komitet centrowy, który zda
wał sobie sprawę, tó kandydat musi pozy
skać znaczną liczbę głosów polskich. Chyba 
ufano w wypróbowano metody wyborcze i 
w b e z c z y n n ą  neutralność prasy „katoliko- 
wej“. Ale te nadzieje zawiodły.

śląskich redaktor Siemianowski. W Gliwi
cach urządzono nawet wiec dla wyborców 
niemieckich, na którym przywódcy polscy 
przemawiając po niemiecku, umieli' trafić do 
przekonania zebranych Niemców. Już też 
na krótko przed dniem wyborów, stosunki 
wyjaśniły się do tego stopnia, że oczekiwa-

w i d  z i hakaty stycznych praw wyjątkowych, 
dzień 6 czerwca oznajmił nam wieść rado
sną: zwycięstwo kandydata, polskiego na 
Śląsku. Rozmiary tego sukcesu przewyż
sz idy przewidywania. Korfanty zyskał 
13L7B(>, centrowiec adwokat Nehlert 8.856 
głosów. Liczby te cokolwiek się zmienią je
szcze, ale bądźcobądź nie ulega wątpliwości

Oficyalnie centrowcy nie rozwinęli zbyt .no zwycięstwa kandydata polskiego, podo- 
aprężystej agitacji. Wiec© urządzane przez bno nawet w kołach centrowych, 
niich cieszyły się dość słaibem uczestnictwem, I Nie przeszkodziła temu wynikowi zupeł- 
jeden z nich nawet nie zdołał zebrać wić-1 ,na bierność wydawnictw „ka.tolikowych44

'pej niż 91 wiecowmików. p, Napieralsldego. Rozporządzając ośmiu

jycięstwo Polaka; i to większością b lisko ' Zwolenia na przyjęci© mandatu 
150(00 głosów7. domo urzędownie dlaczego, podczas gdy

Gdyby wybory te odbyły się w jakim- kandydat centrowy do sejmu Rother otrzy-

Tem więcej czyniono, aby przeszkodzić pismami, po części bardzo poczytnemi, p. 
wyborowi kandydata polskiego, sposobami N. mógł silnie zaważyć na wyborach. Tym- 
u śląskich centrowców niestety zwyczajny-! czasem początkowo w korespoudenicyaoh1, 
mi: nadużywając nawrct Kościoła do akicyi nadsyłanych z okręgu, odradzały te  pisma 
politycznej. wogóle stawiać polskiego kandydata. Skoro

Początkowemu kandydatowi polskiemu wypłynęła kandydatura p. Korfantego, zra- 
ks. Robocie biskup wrocławski odmówił po- Zu obóz „Katolika '1 milczał. Kiedy Ją po

koi wiek okręgu Księstwa lub Pius Zacho
dnich, wynik taki ni© byłby niczem nad- 
Ł^yczajnem, Niemcy w obecnej dobie ni© 

stawiliby nawet, być może, własnego kan* 
data. Co innego jednak na Śląsku I dla- 

vbór ten zasługuje, na szczególniejszą
dj
te?

vv.yuorczy gliwic.ko-lubMme.cko-to- 
liczył podiiig statystyki a grudnia r.

1Q10  P O łttk^-w 104. 1* 0, mmś  WenjuLr© »» T O.OOH.'

ppmimo to zaledwie raz, w r. 1907/pray śod-

mał takie pozwolenie bez trudności.
Nie dosyć na tem. Księża centr-owi roz

winęli gorliwą agitacyę przeciw Polakowi, 
używając całego swego autorytetu duszpa
sterskiego, przedstawiając kandydata pol
skiego jako wroga Kościoła i państwa. Nie 
zbywało oczywiście i na demagogicznym za-

r  pomnieli O u ^ o w i ł o  rLa j—t̂ &̂ oGhwr©- ' a.redno^iyły w© wepóJmem

ślpjszych wyborach .Polak ks. Jankowski 
Eivyciężył centrowca większością blisko 
gÓ00 głosów (14.314:12.368). Przy nastę- 
pŁej kadencyi r. 1912 straciliśmy ten okręg 
n ©znaczną większością (18.322:14.109). Pro- 
te ót zaś założony ze strony polskiej z po- 
wodu nieregula mości wyborczych, doczekał 
się załatwienia dopiero przez zgon kandy- 
data centrowego. Wynik wyborów obecni© 
odpowiada mniejwięcej'Bitosunkowi procen
towemu ludności §łyehać jednak, ż© także 
C iły szereg Niemców głosował na p. Kor- 
fiintego. Jeżeli zważymy, że prawie ni ©po
ci obna całej ludności polskiej tamtejszej u- 
i  ażać za uświadomioną dostatecznie, że da
li wśród Polaków jako ludności tubylczej

rzucie, ż© p. Korfanty sytnipatyz-uje z czwór- 
porozumieniem i dąży do oderwania ziem

niewia- stawiono urzędowo, zaczynał oponować f 
wysuwać Tozmaltych innych kandydatów. 
Ostateczni© poza ogłoszeniem odezw urzę
dowych prasa „katolikowa" zupełnie nie u- 
dzieiiła poparcia polskiemu kandydatowi 

Jest to charakterystyczne diia naszych ^Mr 
ktywistów“ pewnego typu. Skoro* chodzi o* 
mgliste twory „wielkiej połitiyki“, to  ten, 
kto o nich nie mówi, spotyka się z zarzutem 
trzymania się hasła: cicho siedzieć, ni© nie 
robić! Tutaj zaś, gdy szło o rzecz, konkre
tną ogromnej doniosłości, a wszelki© prądy

większą klęskę dla Kościoła katolickiego'
A należy pamiętać, ż© na ogół księża gór
nośląscy, jakkolwiek pochodzą z ludu pol
skiego, to zdecydowani centrowcy i nieprzy
jaciele ruchu narodowo-pollskiego na Ślą
sku.

Do tego nacisku na sumienia wyborców 
przyłączały się inne praktyki: odmawianie 
sal wynajmowanych przez Polaków. Zdarzy
ło się nawet, te  jedną z sal takich, zakontra
ktowaną, na mocy wyroku sądowego komar- w zaborze naszym; przez te cztery lata wo- 
nik sądowy przymusowo otworzył polskim jenne przeobrażenie nastąpiło zupełne. Obe- 
wiecownikom. Gdzieindziej znowu, gdzie 
sala znajdowała się opodal probostwa, pro- 
boszcz i wikary (Niemcy) siedzieli przy o~ 
twartych oknach, kontrolując wchodzących.
Gdy Polacy nie mogąc dostać sal zapowia- 

sjŁosunkowo więcej jest kobiet i dzieci, ż© | dali wiece pod golem niebem łub po sto- 
iakoniec silniejszy * jej procent, jako ludu dołach, polieya zabraniała ich, nakoniec w 
i de jęki ego i miejskiego, zabrały wymaga- powiecie lublindecikim zakazano wieców poi- 
X ia wojenne — jest to całkiem, naturalne, i sMch wogóle.' Odezwy wyborcze polskie 

Jeżeli jednak tak jest, dowodzi to, i© ta- konfrskowapo; nakoniec komenda gene- 
I że wśród ludności niemieckiej pokazuj© ralna w© WTocłiawiui zabroniła kaudydato- 
l ię niezadowolenie z Istniejącego stanu rze-.w i pdsklemu wogóle przemawiać, 
czy, zrozumiał© aż nadto wobec uciążliwo- Nic dziwnego, i© nawet pisma niemieckie 
( ci wojennych. Mniemamy, że także osoba co bezstronniejsiz© oburzały się ma t©go ro- p.
j ►. Korfantego zaważyła niemało.^ Jest on j dzajń praktyki,* a  „V orwaerts", jeżeli się stanąć na czele ruchu narodowego. Tym cza-
i nany także w szerszych kołach niemieokiich \ ni© mylimy, wyraźni© pisał, ż© jeżeli z tych sam późniejsze zdarzenia wykazały, żo tak
;ak mało kto e potsłów polskich, a  energi- 'wyborów wyjdzie centrowi©©, wybór w ta- nie jest. Bierność ^katolikowcówu w spra- 
czne, ostatnie wystąpienia zjednały mu u -1 kich warunkach, ni© może być ważny. — wach ś lą s k ic h ,   * J -------

działaniu, wówczas okazało się, fefco „'cicho 
siedzi i nic ni© robi“.

Żwycięstwo"polslde doniosłość ma ogro
mną i wielostronną. Przed ewiszysitkiem 
świadczy o wzrastającem uświadomieniu na- 
rodowem Górnego Śląska. Jak  słychać, zda- i 

rżenia wojenne podziałały nader dodatnio j 
w tym względzie. Na początku wojny po
dług dochodzących ze Śląska wieści, sze-; 
rzyły się tam inne zapatrywania, niż wogóle

wojny, pozostawiani© Śląska jako domeny 
centrowców prowadzi, jak widać, stopnio
wo do utraty wpływów i noże zakończyć się 
usunięciem tych prądów z widowni publi
cznej. Objaw pewien w tym względzie sta
nowią właśnie obecne wybory.

Stanowisko pt Napieraliskieg© tłumaczo
no właśnie usposobieniem ludności śląskiej. 
W pewnych kolach opowiadano sobie nawet 
o rzekomo daleko Idących zamiarach, o o- 
pozycyi górnośląskich cizło-nków Koła pol
skiego wobec wytycizinej linii jego polity- 

o scccsyi ich z Koła i utworzeniu wła
snego Koła śląskiego z oryentacyą przeci
wną itd. Obecne zwycięstwo wyborcze pol
ski© klęskę sprawiło tym wszystkim zamy
słom i rzeczowy kłam zadało głosom, od
wołującym się do tysięcy czytelników pism 
„katolikowycih“. Czytają je, być może, z 
przyzwyczajenia, ale kartką wyborczą za
świadczają, że z politycznym ich kierunkiem 
się nie godzą.

Tem znamienniejszy właśnie jest wybór 
gliwicld. Dowodzi on, #© także ludność ślą
ska poczuwa się do integralnej polskości, że 
odrzuca kompromisy zawierane kosztem go
dności narodowej, to  pragnie być sobą. —  
Z wyniku tefo> I centmm powinno wycią- 

naukę, to nie ma co liczyć na to, aby 
kodu ość śląska nadal wysługiwała mu się. 
Obecne wybory znamionują krok dalej w 
Uworetwowienin: połity czno-n ar odowem. Po 
jednej s t ni© Niemlcy, po drugiej Polacy. 
To pokazuje się i na Śląsku;^oscha kandyda
ta  nJemiech -cąn, ’ aneksyonlsity, wy raża to 
znamieuic‘'r \  Rozwój centrum, jako stron
nictwa ftoraz wyraźniej narodowo-nieinie- 

dkiego, z  istoty rzeczy oddala odeń wybor
ców polskich. Oz as. ju  uiył skończyć z tą  
anomalią, ieby Polacy wybierali Niemca., 
ponieważ jest katoiikie i, mówi mniej lub 
włęcęj po poffsku i może nawet ma na 1- 
sfco pofekie, w istocie zaś, jak sam -ię 
zniemczył, tak też i stanowi —- zwykle bar
dzo świadomy jmzoze i wybitny —  czyn
nik germanizacyjny. Wybory obecne w tym 
rozwoju stanowią etap wybitny i pozwala
ją przewidywać już niezbyt może odległą 
dobę, gdy centrupi zostanie na Śląsku ar
mia bez żołnierzy. ' Pom.

Obłudne oskarżenia.
Wiedeń, 14 czerwca.

Uchwały komasyi parlamentarnej Kola 
polskiego, dotąd z reguły dopiero po ich 
przyjęciu na pełnem posiedzeniu Kola prze
dostawały się do wiiadomoścd publicznej. 
Zerwanie z dotychczasową tradyoyą: ogło
szeni© uchwał krakowskich jeszcze przed 
zwołaniem pełnego Kola, dowodzi więc, ż© 
o osłabieniu powziętych w Krakowie u- 
oliwał nikt już w Kole nie myśli, nawet ci, 
którzy koniecznie dopatrują się pownoj nie
jasności w poszczególnych zwrotach. 
Iteaolucye krakowskie są świadectwem, że 
wszystkie kierunki Koła przejęte są prze^ 
konaniem, że reprezentacya kraju raz prze
cież wypowiedzieć musiała nagą prawdę. 
Tylko zła wola może więc tłumaczyć uchwa
ły krakowskie tak, jak ją interpretują koła 
niemiecki© i prasa wiedeńska, z wyjątkiem 
organu saoyalnio-demjofcratycznego. Ozem- 

wyraźna już od początku! żeż są t© uchwały? Jedyni© i wyłącznie

cni© Idea narodowa zapanowała talki© w 
tej dzielnicy, przez tyl© wieków odłączonej 
od Polski. Zwycięstwo to tdel narodowej 
jest równocześnie Męską polityki oportu- 
nistycznej Jratolikow©j‘ł.

Politykę tę można było uznawać jakope- 
dagogię narodową, jako stopniowe uświa
damianie ludności śląskiej. Z tego stanowi
ska czasowe fratemizowanie z centrum mia
ło pewne uzasadnienie. Kiedy w latach 
1902—1907, być może przedwcześnie, wy
wieszono jednak hasła narodowe, nie po
dobna już było się cofać. Zdawało się, że 

NapieraMd zrozumiał 1 gotów jest sam

zużytkowaniem fcroni, którą klub parlament 
Łamy legalnie rozporządza; nie godzą onei 
W syci© parlamentarne, lecz przeciwnie chcą! 
je na właściwe tory sprowadzić. Zwracają) 
się tylko przeciw tym, którzy sądzą, i©| 
przedstawiciele kmju, który przez cztery łav 
ta pohjosił najcięższe ofiary, ilekroć ape!o-j 
waaio do niego w imię konieczności pań^ 
stwovvych, nawet po ostatnich gołkach za-j 
wodach, okażą się skłonnymi do świadczeii) 
ula rzecz gabinetu, który ich zawodził krołd 
za krokiem. Prócz niewypełnionych obie i 
tnąc — groźba podziału kraju na dwie pro-j 
wineye, ©to wszystko, czem dotąd Dr Sei-; 
dler Polaków uszczęśliwił!

O rozpoczętych niedawno rokowaniach 
polsko-amemieckich w celu utworzenia więk
szości w  Izbie poselskiej, nie przedostało 
się wiele do wiadomości publicznej. Wyklu
czyć jednali należy z- góry możliwość, by * 
którykolwiek członek Koła polskiego mógfi 
był przyobiecywać Niemcom popieranie ga
binetu Dra Seidlera. Już z tero powodu 
więc nawski^óś przewrotnem jeso twierdze
nie Niemcó w, że Koło polskie co innego w. 
Wiedniu obiecywało, a, co innego w Kra
kowie uchwaliło. Jeśli w którymkolwiek! 
parlamencie grupy! parlamentarne wytwo
rzą spoistą większość, to wedle najprymi
tywniejszych zasad życia konstytucyjnego! 
zadaniem tej większości jest utworzyć ga-* 
binet, który; się o nią oprze. Stronnictwa 
niemieckie Izby austryackiej twierdzą je
dnak, że ta zamierzona większość służyć 
ma wyłącznie Dr Seidierowi, z którym na-( 
gle solidaryzują się tak  dalece, że zapomi
nają, cc, rok temu Dr Seidler obejmu-j 
jąc spadek po hr. Clam-Martinicu — Łslbie 
oświadczył. Dr Seidler zasiadł był na ławiej 
miirdatrów z tego tylko powodu, żo stronimi-j 
ct^za nie zdołały jeszcze ukształoić większo^, 
ści; kontynuować więc miał rządy w famdej 
gabinetu bezbarwnego, aż do chwili, w k£ó,̂  
rej większość się wytworzy, a  tem samem 
powstanie gabinet, będący wyrazem te j 
większości. O tem wszystkiem Niemcy dzi- 
S5aj zapominają., a  i premier wMocznie zmie!-| 
nił pogląd na swe posłannictwo, skom piani 
Niemców akceptuje.

Zapoznawanie więc prymitywliych zasad 
parlamentarnych^ liib też skrajna obłuda 
zrodzić^ mogły tak  nieuzasadnione zarzuh 
ty, jaki© podniesiono obecnie przeciw Kołuj 
polskiemu. Reprezentacya polska nie wy^ 
zbywała się ulgdy^ lekkomyślnie trybunyl 
parlamentarnej, ani też nie gardziła ucsejP 
weau przymiei*zem. Bronić będzie -nadal tej 
trybuny i szukać będzie sprzymierzeńców, 
lecz nigdy za cenę poniżenia własnej g $  
dności. —ag.—

Z KRONIKI POLITYCZNEJ. *
Powrót bar. Buriana z Berlina jest piz&tJ 

miotem dociekań i komentarzy w prasio wićJ 
dońskiej. PółUirzędowy „Fremdenbłatt“ rzuca 
kilka ogólników, z których wynika, że rokc3  
wania między Austryą a Niemcami nie zostały 
w Berlinie ukończone i tylko „posunęły się doJ 
bry kawał naprzód". Na tych ogólnikach końJ 
czy się jedyny komentarz, po którym moźnabyj 
oczekiwać rzeczy konkretnych. Niema ich więd 
I w sprawie polskiej. Dzienniki donoszą^] 
że hr. Hertling ma przybyć do Wiednia 
03 dalsze rokowania.

Ks. RENE GAELIi

Krzyż w okopach.
Tłómaczyla Zofia Jachimecka. *

IX. KREW KAPŁAŃSKA.
(Dokończenie).

Wybór odbył się automatycznie, roczni
kami mobilizacyjnymi. Kiedy ks. Duroy 
zbliżył się porwany pragnieniem, a  takt© 
pewnością, że ni© moż© należeć do tych, co 
pozostaną, lekarz, policzywszy ludzi, odsu 
nął go gestem:

— Mam Już pełną- liczbę; proszę wrócić 
do szeregu.

Ks. Duroy zbladł f cofnął się parę kro
ków. Chciał protestować, ale poczucie dy 
icypliny zamknęło mu usta.

Dwudziestu wybranych odłączyło się od 
Innych, którzy^ zjadali Ich óczyma z wy
razem zazdrości i upokorzenia,

— Wszyscy zdrowi? — zapytał le
karz. — Wszyscy silui i zdoRś do bie
gania?

lYszystkie głowy pochyliły się równo
cześnie, ale od stroay tych, k t ó r z y  nie zo
stali wybrani, podniósł się protest.

— Nie, nie wszyscy^

—  Kto się sprzeciwił? — pyta lekarz.
— Ja! — powiada ks. Duroy, zbliża- 

jąo się.
— Dlaozego? ^
— Ponieważ wśród tych dwudziestu jest 

jeden, który nie może biegać 1 nie może 
utrzymać aię na nogach.

— Który?
Ka. Duroy wskazał na drugiego sanita- 

fynsza z pierwszego szeregu.
— Ten... Leroux!
Zbliżył się do niego:

MÓj, chłopcze, wiesz przecież, że nie 
możesz tam fójść masz ranę w no
dze.. . .

Leroux usiłuje żartować:
— Dajże spokój, figlarzu. . .
Potem, śmiejąc się na cało gardło śmie

chem, którym brzmi więcej odwagi niż 
wesołości, mówi:

*— Chce się dostać na moje miejsce, pa 
nie majorze.

Ale lekarz, stanąwszy przed nim, py
ta.

Ranny, a  do lichaI i nic nie mówi? Od 
kiedy?

Ks. Duroy odpowiada:
* Od trzech dni... odłamek szrapnela w 

lewą łydkę... nie chciał, żeby go opatrywa
no... proszę mu kazać maszerować a  zaraz

zobaczymy, że kuleje, a  jestem pewny, że 
cierpi.

Leroux prostuje się, oczy mu goreją 
I woła twardym rozgniewanym głosem:

— Może wyglądam, jak koń ochwacony?
Lekarz patrzy na niego w milczeniu, a

wszyscy otaczają kołem tego dwudziesto
siedmioletniego żołnierza, który tą odpowie
dzią dorównał najsławniejszym wojowni
kom Wielkiej Armii.

Tkliwe wzruszenie ściska serce na wi
dok tego bohaterskiego kłamcy, który przez 
trzy dni ukrywał ranę i chciał iść — po
mimo wszystko.

Lekarz podaje mu rękę i ukrywając swój 
podziw w banalnym frazesie, pociągo go 
na bok:

— Dosyć z ciebie, mój chłopcze; rożka 
żuję ci Iść do lazaretu l leczyć się.

A kiedy sanitaryusz nie rusza się za
smucony, zakłopotany i prawie zrozpaczo
ny na widok rozwianego snu, lekarz powia
da do niego łagodnie:

— Idź ! . . .  trzeba to pozostawić in
nym . . .

Następnie zwracając się do ks. Duroy, 
który chciał wytłómaczyć swój czyn:

— Tak, tak, rozumiem. , .  jesteście go
dni siebie,,

1 Ksiądz położył rękę Ha ramieniu towa
rzysza.

I — Nie gniewasz się na mnie?
»  ̂ Leroux nie odpowiadał, tylko pochylił 
się ku temu, który mu zabrał miejsce. Uca
łowali się.

I W kilka minut potem, oddział wyruszył 
w drogę. Wokoło nich już grad ołowiu ! 
stall. Cudownyin był widok tych dwudzie
stu ludzi spokojnie uśmiechniętych, idą
cych z noszami w odmęty śmierci.

Pędem przebiegli pochyłość, ^dzielącą ich 
od doliny i przeszli linię tyralierów, leżą
cych na czatach w gęstwinie. O pięćset jne-

I trów, na lewo, wznosił się straszliwy jn u r  
ziemi, z którego tysiącami padały kule z 
nieprzyjacielskich karabinów maszynowych.

Lekarz rozkazał sanitaryuszom schronić 
się za zagięciem terenu, gdyż Jkażdv. któ
ryby się wychylił za pas odkryty, mógłby 
już nie wrócić.

Dwudziestu ludzi, gotowych do skoku
czekało z drżeniem rozkazu pójścia na
przód, aby zacząć nie) ^zpieczr o dzieło.

— Nie! —* zawołał terąz lekarz — to 
szaleństwo. Nie mam prawa posyłać was 
na rzeź.

Ale oni, leżąc tw arzą.na ziemi, mruknęli 
jednogłośnie;

— Cofając się, narażamy się tak  samoJ 
jak idąc naprzód.

Ks. Duroy powiedział słowo, którOj 
wzmocniło wolę przełożonego:

— Ranni czekają na n a s . . ,  ci w] ro«] 
wach i tam ci. . .

Poszli, okrążając pochyłość. Piekielnej] 
walka wzrastała z każdą chwilą, ale głat) 
śniej, niż burza salw, wznosiły się ku nirn] 
krzyki ofiar.

Słysząc wołanie tego życia w niebezpiej 
czeństwie, sanitaryusze rzucili się naprzód^ 
Czerwone krzyże ukwieciły połę rzezi. Gest 
był tak piękny, odwaga tak  wspaniała, że 
Niemcy odwrócili broń od bezbronnych o-y 
chotnfków.

Szli spokojni i nieustraszeni wśród stra-" 
sznego zamętu, bez jednego drżenia, bez 
jednego spojrzenia w stronę, skąd groziło 
niebezpieczeYistwo. Ze wszystkich stroń sy
pały się kule, tworząc wokoło nieb. gęstą 
siatkę, której każde oczko niosło śmierć.

Burza szalała: groźna, świszcząca, zacie-* 
kła... A dwudziestu sanitaryuszy, stojący cl u 
pośród ciał, było dla oczu walczących jak 
gdyby obrazem tej nieśnriertelnej i niepo-j 
konanej rzeczy, jaką jest odwaea, stawia
jąca czoło najstraszniejszemu niebezpieczeń-1 
stwu. •

Niekiedy z  nnśród i&ra zu&khi
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W FS^delfił obradował wydział centralny . Obszerną akcyę rozwinęło prezydyum m. poił 
Narodowego Związku Niemców w Ameryce.; przewodnictwem wicepr. Rollego w sprawjb o- 
Związek ten liczył przeszło dwa miliony człon- ■ pieki nad dzieckiem, wyznaczając na ten cel 
ków. Wy 'ział uchwalił rozwiązać tę prgani- kwotę 300.000 koron dla Stowarzyszeń, zajmu- 
eacyę. W odnośnej uchwale powiedziano mię- j jacych się koloniami i półkoloniami, oraz wy

syłką dzieci na wieś i do Rabki. Wydatną po
moc przyznaje prezydyum miasta w natura* 
liach zakładom i stowarzyszeniom, opiekują
cym się chorymi starcami, kalekami i sierota- 
mi. Na ten cel wydało prezydyum m. dotąd, 
uwzględniając wyjątkowo ciężkie wypadki po
trzeby, około pół miliona korom Dalsza pomoc 
jest niezbędna. Z powodu nadzwyczajnej zwyż
ki eon artykułów spożywczych: przedłożył ma
gistrat komisyi dla kuchni wojennych potrze
bę podwyższenia cen za obiady i kolący* w 

co zostało uchwalona, 
dyskusji przyjęto do

w kraju po wszystkie czasy panowała wol- [ zatwierdzającej wiadomości uchwałę komisy!

dzy innemi: „Członkowie wydziału uważają 
za pierwszy obowiązek każdego obywatela 
amerykańskiego popierać rząd bez zastrzeżeń 
w skutecznem prowadzeniu wojny. Związek 
zaprzecza, jakoby kiedykolwiek postępował 
był nie!ojalr‘e. Niemniej uważa za potrzebne 
rozwiązań się i w ten. sposób doprowadzić do 
jedności w łonie ludu amerykańskiego. My, 
obywatele .amerykańscy krwi niemieckiej o- 
świadczamy całem sercem,, że chcemy złączyć 
Bię ze- wszystkimi naszymi współobywatelami, 
aby bronić waszego rządu i naszego kraju prze- kuchniach wojennych, 
ciw wrogom wewnętrznym i zewnętrznym, aby ■ Po przeprowadzonej

•ność, zagwarantowana konstytucyą“. i dla kuchen wojennych, dotyczącą podwyższe- 
1 nia cen jadła w kuchniach wojeimych, a mia-

^Poseł włoski w Londynie wręczył przywód-. nowicie w kuchniach obywatelskich cen obia-
_  C   ̂ 71 A  — 4  T T  t? ł \    Ok T T  ł ___1 ______ • _  -4 -■‘TT" _  4  T T  .cy syonistów, Nachumowi Sokołowi, notę pi

semną w gp :wie państwa palestyńskiego. No
ta pochodzi od ministra sprawcza granicznych 
Sonom o. Włochy obiecują ułatwić jak najbar
dziej utworzenie państwa żydowskiego w 
Palestyna*.

KRONIKA.

ranę w brzuch. Obu jeńców po dorażnem opa
trzeniu w stanie ciężkim odwiozło Pogotowie 
do szpitala garnizonowego. «  Tegoż wieczora 
około godz. 10 wezwano Pogotowie na Rynek 
gdzie nieznany sprawca napadł $1-letniego Ro
mana Wasilkowskiego f zada! mu nożem ranę 
w nogą, co spowodowało przecięcie tętnicy l 
wielki upływ krwi. Po natychmiast owem opa
trzeniu odwieziono rannego w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza, gdzie natychmiast 
przedsięwzięto zabiegi chirurgiczne. — W no
cy % 13 n& 14 b. m. wezwano Pogotowie na 
dworzec kolejowy do starszego mężczyzny, 
który koło Krzeszowic wypadł z pócaągu i do
zna! złamania podstawy czaszki Nieszczęśliwy 
wkrótce zmarł.

Onegdaj około godz. 8 wieczorem wezwano 
Pogotowie na Zwierzyniec, gdzie niejaki D. 
Żifctman, ogiądająo brauning, obchodził się 
a nim tak nieostrożnie, że broń wypaliła, ra
niąc go ciężko w żołądek i wątrobę. W stanie 
ciężkim odwieziono go do szpitala św. Lazar
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fj miasta.
POSUCHA I UPAŁY. Od tygodni trwający 

brak opadów atmosferycznych staje się klęską 
dla rolnictwa w okolicach Krakowa, ora* ni
zinnych częściach naszego kraju. Zboża, po 
wcześniejsżeni, niż zazwyczaj, okwitniędu, ma
ją kłosy mak, z nielicznem ziarnem, ziesmiald 
nie rosną w ziemi, spopielonej prawie na pół 
metra, rośliny strączkowe i kapusta przedsta
wiają się bardzo marnie. Trawa na łąkach ma
ła, na paatwLkach wielkie płaszczyzny zieleni 
wypalone słońcem, zapowiadają znowu brak 
paszy w roku bieżącym, może bardziej kata
strofalny, niż w ubiegłym. W okolicach gór
skich, jak słychać, zapowiadają się urodzaj* 
na ogół nieco lepiej, dzięki temu, że des w* p.v 
dał tam częściej w maju i początkach bieżącego 
miesiąca.

W mieście, od tygodnia niemal trwające u- 
paly, wzmagają się z dniem każdym i przykro 
dają się odczuwać mieszkańcom. Ulic*, zwła
szcza pozbawione bruku, są bardzo rzadko i 
niedostatecznie skraplane lub też wcale becz
kowozy na oleli się me ukazują. Kurz przy sil
nym, suchym wietrze buja wszędzie w gęstych 
tumanach, tak, że niepodobna okien fronto
wych otwierać.

Wczoraj po godzinie 6 popołudniu po par
nym dniu zaofcął padać deszcz, który ni* wpły
nie wcale na poprawę urodzajów, jeżeli naj-

50h; w kuchniach ludowych cen obiadów z 
1 E  as 1 £  80 h, a kolacyi z 80 h na 90 hal.; 
w kuchniach powszechnych ceny obiadów 
z 40 hal. na 80 hał.;%eny śniadań dla dzieci 
szkolnych z <50 hńl. na 1 kor., a cenę herbaty 
z 10 hal na 20 hal. W delszym ciągu na wnio
sek wiceprezydenta m. Rollego przyznano w 
miejsc* dotychczasowych, następujące ulgi: 
1. w kuchniach obywatelskich na obiady 80 łk, 
a w abonamencie' 1 kor., na kolacje jedynie 
bez abon. — 80 hal.; 2. w kuchniach ludowych 
na obiady 80 hal., a na koi&cye 40 hal.; w ku
chniach powszechnych po 40 hai, a dla podu
padłych i ubogich (żywienie bezpłatne) po 
80 hal.; 4. &  dzieci szkolnych, żywionych 
przez komitety w kuchniach obywat., 1 K 50 h.

SPRAWA MIĘSA. Na piątkowem posiedze
nia komisyi aprowizacyjnej i misje. Rady go
spodarczej naczelnik akcyzy, st. radca mag. 
Zawadzki, złożył sprawozdanie o aprowizacji 
miasta w mięso. Celem zaopatrzenia ludności 
w mięso po możliwi* niskich cenach, prezy- 
djirm miasta postarało się o wydatniejsze do- 
pędy zwierząt rzeźnych z .Zakładu obrotu by
dłem, oraz o kupno bydła na Ukrainie, W cią
gu dwóch tygodni powstało 11 jatek, 9 prze
znaczonych do sprzedaży mięea wolowego i cie
lęcego, 8 do sprzedaży wojennej kiełbasy. W 
najbliższych dniach otwartą będzie jeszcze je
dna jatka, tak, i i  dwanaście jatek będzie stale 
czynnych. W powyższych jatkach sprzedaje 
się roięeo 4 razy tygodniowo, Ł ]. w ponie
działki, środy, czwartki i soboty, kiełbasę wo
jenną w soboty. Każda i  jatek sprzedaje od 
400 do 500 kg.; kuchnie wojetme otrzymują od 
900 de 1000 kg. mięsa dziennie. Nadto jatki 
miejskie dostarczają mięsa także kilku konsu- 
mom urzędniczym. W ten sposób rzuca się na 
tsag tygodniowo 25.000 kg. mięsa, a miesięcznie 
100.000 kg„ czyH ilość poważną, która przy
czynia się znacznie do lepszego zaopatrzenia 
miasta w mięso.

Pomimo, ż* bydło otrzymuje się miętyIko 
z galic. Zakładu obrotu bydłem, /ale także 
z Ukrainy, które jest bardzo drogie, sprzedaje 
się: a) mięso wołowe: 1. z tylnych części po 
12 K; 2. s przednich caęóci po 10 K; b) mięso 
cielęce: 1. z tylnych części po 8 K; % % perze-bliższe dni dalej będą upalne.

PAŃSTWOWA AKCYA ZAPOMOGOWA/dnich części po 7 K 20 h. za 1 kg. 
Na piątkowem posiedzeniu komisyi aprowiza- 
eyjnej i m. Rady gospodarczej w sprawie pań
stwowej akcyi zapomogowej dla wyżywienia 
clozamożnej lęłnośei przedstawił referent, st. 
r. Dr Sikorski, źe w kwietniu b. r. wydano 
2,981.729 bonó /  na kwotę 1,240.625 koron.
W mnju wydnl ki na ten sam cel wyniosły 
1 i pół milionr koron, a w czerwcu przeniosły 
tę kwotę. Oaób. korzystających z państwowej 
akcyi zapomogowej, było w kwietniu 119.000, 
obecnie podniosła się ta ilość do 123.500.
W bieźąęym kwartale subwencja rządowa za 
kwiecień, maj i czerwiec nadeszła dopierd 10 
czerwca. 0 1  1 czerwca b. r. wstrzymało pre- 
zydum m. wydawanie bonów opałowych, a wy
dało natomiast bony jednokoronowe na zaku-s 
pno maki w sklepach miejskich. Ponadto pod
niesiono wartość bonów na jaja z 10 na 20 h,

się okny l i hołdu, skierowane przez wal
czących do tych wspaniałych bohaterów:

— ftieeL żyją sauitaryusze!
Niemych u ia  ięh odwaga zdumiewała 

walczących żołnierzy i zniewalała do go
rącego pod/.iwii tych ludzi pijanych mor
dem, rzucających się na siebie w potwor
nych odrucl ach.

Wśró# Cią *ic j  strzelaniny, poełaficry miło- 
sierdzia zbieiują rannych i przonoszą ich do 
przwoterwane?:o schronienia. Jeszcze trzoch 
do zabrania l . . .

Ks. Duroy biegnie do najbardziej odoar 
łonego. W  be: hroanej ręce trzyma różaniec. 
,Wśród grozy i niebezpieczeństwa mocBi się 
spokojnie. Pochyla się nad nieszczęśliwym 
bratam, wydr. <a ku  niemu ramiona, niosąc 
pomoo ! poc ^chę. ĄVe nagle zatacza się 
bezwładnie, a  po -kilku sekundach wali się 
fta ziemię.

‘Ale pomimo bólu, który na chwilę ode
brał ant energię, ks. ,Duroy zerwał się i 
vwznióds*y prawą rękę, naznaczył pośród 
wałki znak rozgrzeszenia nad konających 
tow araynm .

WÓWozas, spełniwszy zadanie aż do koń
ca, runął na zakrwawioną trawę...

T ak  roitad ranny mój przyjaciel Duroy, 
fcsiąda in am ^ k i, ugodzony na nolu chwa- 
|y  i  wymtlBiOny w rozkazie dziennym.

W SPRAWIE LEKARZY SZPITALA ŚW. 
ŁAZARZA. Jak donosiliśmy, lekarze, ^zpitala 
św. Łazarza przedłożyli Wydziałowi krajowe
mu postulaty w sprawie uregulowania płac, 
zapowiadając, że w razie nieuwzględnienia 
żądań, z wyjątkiem trzech dyżurnych, będą 
zmuszeni wstrzymać się od pełnienia obowią
zków z dniem wczorajszym. Sprawa -r- jak się 
dowiadujemy — została załagodzona. Wczoraj 
przybył do Krakowa marszałek krajowy, Nie- 
zabiłowsM i odbył konferencję * delegatami 
lekarzy, podczas której zajął przychylne sta
nowisko wobec ich żądań. Wczoraj też nade
szło pismo Wydziału krajowego, w którem 'Wy
dział krajowy oświadcza, że godzi się na otwo
rzenie konsumu lekarzy szpitala św. Łazarza 
i na ten cel daje subwencję w kwocie 10.000 K. 
Sprawa peneyi będzie rozstrzygniętą dnia 1 
lipca wraz z regulacją płac urzędników krajo
wych; Co się zaś tyczy dotychczasowego nie
przychylnego stanowiska Wydziału krajowego 
wobec żądań lekarzy, p. marszałek przyrzekł 
sprawę zbadać i przysłać wyjaśnienie na ręcfe 
zaehodnio-galic. Izby lekarzy.

TYFUS PLAMISTY w powiecie miechow
skim, olkuskim i  pińraowskuń szerzy się od 
dłuższego czasu i przybiera niepokojąc* roz
miary. Przy obecnym wzmożonym ruchu oso
bowym i towarowym należy się każdej chwili 
obawiać zawleczenia tyfusu do Kffikowa i 
powiatu krakowskiego. W powiecie chrzanow
skim już od dłuższego czasu śzerzy się tyfus 
plamisty, zawleczony z Królestwa. W Krako
wie pojawiło się dotychczas kilka przypadków 
tej choroby, a ostatnio zawleczone ją * Wolbro
mia do Tomaszowic w powiecie krakowskim, 
gdzie zachorowało na nią 7 osób w jednej 
rodzinie.

Jeżeli władze krajowe nie poczynią kroków 
u władz okupacyjnych w kierunku energicz
niejszego, jak dotychczas, zwalczania tyfusu 
plamistego w Królestwie Polakiem, to poja
wienie się tej choroby w Krakowie i  okolicy 
na większą skalę jest nieuniknionem.

Ź POG0TQWIA RATUNKOWEGO. Dnia 12 
b. m. o godz. 8JO wieczorem wezwano Pogo
towie do jednego j. domów przy Alei Słowa
ckiego, gdzie zabawiało się dwóch jeńców ro
syjskich w towarzystwie niebezpiecznych in
dywiduów. Podczas sprzeczki jeden z jeńców 
został Zraniony nożem w okolicę prawego bo
ku i prawego ramienia, drugi otTzymał ciężką

wsi okolicznej przywiózł na ataoyę ratunkową 
11-letniego chłopca, który upadł na sztachety 
i przebił sobie klatkę piersiową. Odwieziono go 
do szpitala św. Łazarza.

DLA B. LEGIONISTÓW. Powszechny Zwią
zek art. polskich (Szpitalna 21) uchwalił w có- 
lu niesienia pęjpocy byłym legionistom, powra
cającym s obozów internowanych, zebrać ko
lekcję Gbrazów, szkiców ł wystawić ją w swym 
lokalu. Fundusz, zebrany ze sprzedaży, odda 
się do dyspozycji - komitetowi, zajmującemu 
się tą sprawą. Dlatego wydział zwraca etę do 
kolegów artystów z gorącą prośbą o łaskawy 
współudział w najbliższym terminie.

WYPADEK KOLEJOWY. Oncgś&J » gOŁ « 
rano aa Awuącw towarowym na pociąg towzaro- 
wy, jadący w t ó r a k i  TOęduja, najechała lo
komotywa, skutkiem czego tray tole wosy 
zostały zgruchotane, a siedzący na artatas* 
z nłeh sygnałowy, Ślusarczyk, poniósł cłężSSfl 
obrażenia, z powodu któayćh zmarł wczoraj.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. %  dwerou to
warowym aresztowano trzech przesuwaczy ko
lejowych, Anastazego Strzeleckiego* Jędrzeja 
Jakowelczuka i Teoffia Wróbla, pod zarzutem 
kradzieży. Kradli oni przesyłki kolejowe, wy
rządzając bardzo znaczne szkody- Pcdezaa re- 
wizy! w Ich mieszkaniach znaleziono kilkadzie
siąt p&c&ek tytoniu i papierosów, wiele skór, 
trzewików, słoniny i t. p,, nadto u Wróbla mar 
leriono gotówką 7500 koron. — Onegdaj na 
dworca osobowym pewien kupłee przychwycił 
kieszonkowca, Leona S„ lat 21, który w ści
sku podczas wsiadania do wagonu skradł mu 
z tylnej Meezeifi portfel z kwotą około 3000 
koron. Kieszonkowiec miał wspólników, za 
którymi zarządzono pościg.

Z Polski I ze świata.
Z ANDRYCHOWA piszą nam: W ostatnich 

dniach zdarzył się w Targanie ach koło Andry
chowa przykry wypadek. Mianowicie 22-letni 
iołokrz, w przejeździ* ze szpitala do kadry, 
wstąpił do domu, sobie kawałek
Chleba. Traf chciał, te żandarm zapytał rię •  
t. zw. „Urlaubsch«inM, którym oczywiście ni* 
mógł eię wykazać. Przyszło do wymiany iłów, 
przyczem żołnierz chciał ujść. Żandarm strze
lił i trafi! chłopca w tył • głowy. Nieszczę
śliwy zakończył żyd* na drugi dzień w »zpl- 
talu w Wadowicach. Przykry ten wypadek 
żywo jest komentowany w okolicy i wzbudza 
dla nieszczęśliwej ofiary i ojca serdeczne 
współczucie.

Czynne jest w Andrychowie „Powiatowe 
Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży14. 
Krząta się ustawicznie, by przysporzyć docho
du i  to z powodzeniem. Ostatnio, a mianowi
cie 9 b. m. urządziło festyn przy udziale mu
zyki wojskowej. Dzięki temu, że wszystkie 
warstwy ludności wzięły w festynie udział, za
bawa udała się pięknie i przysporsy sporo do
chodu. ' /

Oczywiście mieliśmy na festynie konkurs 
piękności. Dwie pierwsze nagrody uzyskały 
pp. Kluskówna i Liptakówna. Nie sposób wy
liczyć osób, które do uświetnienia zabawy się 
przyczyniły, bo wszyscy bardzo pracowali, a* 
dowód choćby w tem, że mieliśmy najpraw
dziwszą wieprzową kiełbasę, najprawdziwszy 
w świeci* „salceson" i  dzieeaęć 'bcozek er- 
satzu — piwa. Festyn zapamięta mile wiele 
osób, lecz najwięcej, to ta garstka zaniedba
nej młodzieży, która dostanie pod skrzydła 
Towarzystwa ochrony dzieci za grosz chętnie 
i hojnie rzucany. y T. G.

Z JASŁA donoszą nam, że przed kilkunastu 
dniami bawił tam biskup sufragan z Przemy
śla, Ks. Karol Fiszer, witany radośnie przez 
ludność.

NAPAD NA PLEBANIĘ. W ..Ziemi Lubel
skiej" czytamy: W Zbikowie pod Pruszkowem 
kilku uzbrojonych bandytów dobijało się do 
plebanii. Ksiądz nie chciał im otworzyć. Wte
dy weszli na strych, wyłamali otwór w suficie 
i wtargnęli do mieszkania, gdzie, steroryzowali 
obecnych i wynieśli z domu różne rzeczy, war
tości około 40.000 mk, Zrabowali też służącej 
kilkaset marek.

ANARCHIA. „Dziennik Kijowski" / '  30 ma
ja donosi: W majątku Smolczyóce, hr. Potoc
kiego, włościanie grabią las.. Wysiany został 
oddział wojska. Wobec wiadomości, ii włościa
nie rozpoczęli rabować majątek Werbówkę In. 
Branickiej, wysłano tam siły zbrojne. Ze wsi 
Tarasówki przyprowadzono do komendanta 45 
włościan, wziętych jako zakładników, ponie
waż włościanie odmówili oddania oręża. We 
wsi Stecówc© przy rozbrojeniu Niemcy zabrali

70 karabinów ! kartaczownicę. Aresztowano I kolejowym 28 wagonów, przemysłowi nafi
sześciu agitatorów, ktdtych przywódca zbiegł.' wemu 7 wagę*ÓW} kopalniom w^gla 5 c

: I nów, salinom 1 i pgj wagon a. Resztę, 43 i J
Zawiadomienia i komunikaty. i wa§ona tygodniowo, czyli dz; mnie trochę

F. J Z T ffA S -  't *  .— “ Ifc a -J  a s?
' S ?  12- 1“mutha, profesora Instytutu muzycznego, odbę- *_ i v  \

26 b. m. o god«, 7 i ^ ł w  Z  Z Z T l T J l r  „ . ° 4 _ KODaime l salmv otr7.vmina r»otna 1HO »»»8okora Szcaegóły w programach. Balety są do
nabycia w księgami F. Eberta. Czysty dochód
przeznaczony dla niezamożnych uczniów. ^

NADZWYCZAJNE KORZYŚCI przynosi u- 
bezpieczenis pożyczki wojennej w Towarzy
stwie ubezpieczeń na życie „Ankwr*. Ubezpie
czeni* może być zawarte na prze- i dożycie 
(względnie od wypadków) za świadectwem le
karski em lub be* takowego, na przeciąg 0 do 
20 lat.

Prospekty i wyjaśnienia 
w fUB „fcwnostensk* banka*4 
której też należy podać wszelki© wnioski.

MATURA. "W i  szkole realnej w Krakowie od
bywał się U, 12 i 18 ozerwoa ustny egzamin, dnł- 
rzaloścl pod praewodn. Inspektora kraj. r. t%» Mb 
chała PsmbaoMU Za dojrzafyoh zorUdi uznani: Bo
gucki Henryk, Sołfcowsld Alfred (z odraA Osyn- 
doł Jan (z odsnA Dutkiewicz Winc- (łajcwikl 
Mar., Goldmana Tad„ Kruszewski 8Łj Lłśyńsłd 
Tad, Stein EL, Śliwiński Józef, Książek Jan 
(pryw.l Jezioro -sta Jadwiga (ekst), Krajewski 
Sudołt (ekat.), Kruszewski Jerzy (ekst), Sujk<rw- 
ski Witold (ekst,).

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w e. 1. EH. głaan. 
w Krakowie odbył się w dniach od 0—ljl eaetwaą 
pod przewodnictwem Radcy Rządu Dyrektora 
Ignacego Krauza,

Egzamin tioiytti Odda. Aj Baran Tadu, Broniew- 
aki St*, Bryliński Jeny (a odarł.), Fkmeli Jerzy 
(s odrój, O^wia* Kugn Judek) Roim, Koaniwow- 
ski JnSaiLj^miaiowiki Piotr, Krasnowiockl WkUL 
(2 odzn.), KowaJaW fTludd 6i odanj, Michalski Ma- 

Morelcwski J, ( ł o f e . ) .  PrteeŁl Andrzej,
Wiliam (a odsaA Sehmkft Wiktor (a adra& 

ó  odm), Skórkowskl Ed, Sscaspą- 
nowski edan.X Kohnówua Rosta*
(prywA Ihróoh ( »
tercistów raprobowano na tdfe r ?  *

Oddalał B.: Fórstcr Aleks, (z odm),
St  ̂ Kamkćaki Bohdan, Karmowsk! '___
Aleks- KułakowWdi TadL,; Minczkoweld KlfOO*. 
tyn Kazlim, Rapaport WidL, Bmwsld %i 
Schmahl Bron  ̂ Star owiej ski Ant., «ur«fi 
Od egramlnu odstąpił jeden eketcrnUrtu,

Repertuar teatru mis), t a .  J .  S tetm kfeg*.
W niedzielę 16 b. n u  popol ,.Gfuszecł, St.

Krzywoszewskiegoi wieczorem „Zaczarowane 
koło" I* Rydla.

Poniedziałek 17 m.i „Strach na wróW*"
WŁ PerayńaJdego.

Wtorek 13 b. jn: „Marya Leszczyńska*'
Kouczyó&kieg%

Repertuar rałeiskfefe teatru ludowego.
W niedzielę 16 b. bli popdL „Grochowy 

wieńieo"; wieczorem „Wesel# Fonsi*“,
PoniodzUłak 17 Bk m.:  ̂^Wleszcf ka Kwj.

nawału".

„Mąka ukraińska44.
W piątek, jak donieśliśmy,, odbyło się po

siedzenie miejskiej Rady gospodarczej, oraz 
misyl aprowizacyjnej. Przewodniczący pre*. 
Federowicz złożył sprawozdanie s akcyi w 
Wiedniu w sprawie zaabrowizowania dertknię- 
tych klęską głodową miast, galicyjskich. W 
akcyi wzięli udział ptez. Federowicz i prez. 
Schleicher, oraz posłowie m. Krakowa i Lwo
wa. D. 5 b. m. odbyto konferencję u Dra 
Seidlera w obecnpści ministra Twardowskiego, 
szefów sekcyi i fachowych referentów min. 

skarbu i urzędu wyżywienia.
Stwierdzeń tam, iż żadne o b i e t n i c e  

r z ą d u ,  złożone d. 9 maja b. r. dotrzymane 
n ie  z o s t a ł y ;  miasta w Galicji pozostawio
ne są nadal na pastwę losu. Upoważnienia u- 
dzielone przez rząd i N. K. A. do zakupna żyw
ności dla Krakowa I Lwowa w Królestwie o- 
trzymały w ostatniej redakcyi w generał-gu- 
bernatorstwie lubelskiem taką formę, te  stały 
się b e z w a r t o ś c i / O w e m i .  Upoważnienia 

do zakupna na Ukrainie nie tylko c o f n i ę t e ,  
a nadto zagrożono k o n f i s k a t ą  z a p a 
s ów,  nabytych tam po  l i c h w i a r s k i c h  
c e n a c h .

Równocześnie skonstatowano, że pomimo zo
bowiązań rządu Kraków nawet aoimalDcgof 

zasiłku w kwocie 8 miłioaów koron na akcyę 
ratunkową, płatnego joazceą w kwietniu, u i*  
i t r z y m a ł ,  zaś na równi ze Lwowem heiK 
skutecznie oczekuje na zasiłek 1 ^
Uońów koron na kwartał tych fun
duszów miała być pokryw*fcI* różnica cen mię- ( 
dzy zakupnem a artykułów żywno
ści więc miasta te znalazły się w, niesłycha
nie prtykrem położeniu fmansowcm: musiały, 
»ią etarać o milionowe fundusze ną pokryci 
wprost lichwiarskich cen zakupna, a  z dreglcj 
strony także 0 fundusze na pokrycie różnicy 
cen obniżonych o 50% i więoej przy sprze
daży tych artykułów ludności. ^

Szef sekcyi Loewenfcld-Russ złożył ma tej, 
konferencyi sprawozdanie, że obecnie rząd 

może liczyć t y l k o  na zboże importowane z 
Ukrainy. Import ten napotyka na'wielkie trud
ności; zawarto d. 18 maja b. r. w Berlinie u 
kład, którym rząd niemiecki zagwarantował 
Austryi dostawę pewńej ściśle określonej Ilo
ści zboża i artykułów strączkowych od 15. 
maja do 15. lipca' b. r. Galicya miała t  tego 
otrzymać w czasie powyższym 680 wagonów, 
czyli tygodniowo 85 wagonów. Namiestnictwo 
miało przydzielić tygodniowo organizacjom

kopalnie i saliny otrzymują pełne 100 pr ut 
zapotrzebowania wojennego, m i e s z k a ń  cy 
m i a s t  z a l e d w i e  30%. Galicya perrzebuję 
dla ludności bezrolnej 50 wagonów ■•■dziennie 
czyli 850 tygodniowo, otrzymać zaś ma 85 
wagonów cryli 24% zapotrzebowania.

Wedle twierdzenia szefa sekcyi Loewenf‘ lda- 
Russa namiestnictwo otrzymało już od 17 ma
ja do 1 czerwca 46*/io wagonu zboża z U 

: krainy. Okazsło się jednak już r łczas konfc
są do nabycia renc3di 4e w y k a z y  t e  s ą su y 1 n e, a l e
w Krakowie, do wiem namiegtnictwo w tyn czasie żadi

1 transpefftów * tfltaaiąy , n i e o t  r z v m 1 
Aby skonstatować, g dY! » t e 48 V  a g o 
n ó w  p o d z i a ł o ,  postanowiono wysłać 

eobną iomisyę do lawowa. Faąetwowy ur;:- 
żywnościowy npowatnła zaś iwthiiestnict  ̂
do informowania codziennego p. preay^ .r 
Schledehera, ja ta  męża zaufani* tniaśt,
*bota s Ukrainy otrzyifiało i jak je 
fiło. Obrót graniczny towarem! wkrsiÓBklgA -y 
tm kflffitygentem Będzie wprawd^a Jta  mA-j ] 
galicyjskich utzsymany sa pośredidetem Sp< 
kl Ola obrotu towar, s Ukrainą we Lwowi 
al* w tym obrocie granicznym w myśl pt 
rozumienia hed^fiakiegor a l e  w o l n o  b ę d i  i e 
p o s ł u g i w a ć  Mę taldmi środkami tt^nspor
towymi, J a k  k o l e j ,  a u t o m o b i l e  lab koJ 
l u r a a y  i ur i aane l D.  (Pozoswją aeroplany, 
Prayp, Red.)^

W  <446* dyskusji zgodził Mą di. Seidłer nsjl 
auu^guonaair- daJezjeh 40 milionów koron 

Zakładowi h * I y i  wojeumma m. w 
da pożyczki aprowkacyja* K i miast, oraz na 1 

aamiBitidatwu dalszych 26 mflio 6w.
pmę m+wpkt« środków 

żywnródL @edm afifenćw atąd ma pójść dla 
Krakowa, Podniesiono zarzuty, te  urzadl pań 
zewów* ^ rwnzćolowy posdmo tak opłaku* 
nyeh stosunków w ta fw l*  y « i  w o l e n i a  
na w y w ó a  ż y w n o ś c i  a G a lic .y .i ŝzcl 
sń o f) LaweoMd-RuM przyzna! też, fe pozwo- 
lenia takiego udzkdaao dla m. Komotów % 
-Czechach na 10 wagonów fasoli, lees przy^zę* 
ka, że to się nie powtórzy^

Opróos tej konferencyi « 4, 5 b. m. odbyły 
się dalsze narady w państw. Urzędzie żywno* 
Setowym, które w dniu 8 k. m. skończono.

W oba* gwsrzfieyi obydwóch rządów tj. baię̂  
lińskiego I wfodońskfogo or&f wobec aprobaty 
władz wojskowych, która zabezpieczyły po  ̂
krycie połowy wojennego zapotrzebowani* tfń 
Krakowa, prezydyum m. poczy^Ro kroki, aby- 
ponownie rozdzielać chleb pomiędzy całą lód* 
nośó po 800 gramów tygodniowo na głowę 
W y^karóe «Ue)m nW o #>ą odł^wać w kB-

Mdzorom magistratu, sprzedaż wyłącznie w 
sklepach miejskich. Zarazem rozpoczęło pre
zydyum energicznie żądać od namiestnictw^ 
dostawy zboża, względnie mąki ukraińskiej* 
Ale ku swemu największemu ździwieniu otrsy* 
mai prezydent m. Federowicz właśnie od na
miestnictwa we Lwowie telegraficzną wi?>dÓ« 
mość te  pomimo najusilniejszych energicz
nych interwencji w Wiedniu i w Łandstelie we 
Lwowie, p r z y r z e e z o ń e  t r  a h s p o r % v 
n i e  n a d e s z ł y .  Wobec tego n a m i e s t 

n i c t w o  n i e  m o ż e  n i c  p r z y d z i e l i ć  
Bawiący w Wiedniu p. Tiaipiestmk • i jonerał

minister Twardowski1 zo- 
e ta nie rzecz r  zikwiado-

hr. Lamezan oraz 
stali o powyższym 
mieni.

D^iś — mówił p. prezydent — upływa pierw* 
sza połowa okresu, w którym rząd niemiecki 
zobowiązał się wobec Au?tryl dostarczyć po
trzebnej minimalnej ilości zb :a z Ukrainy, 
Galipya p o d z i o ń d z is  i e j  z ?; u ke o* 
t r z y m a ł a  % gwarantowanej ikści- a n i  j 
d n e g o  w > g t)ń u , a m i e s z k a ń c y  raf a« 
s t a  n a s z e g o  m u s z ą  nadal p ta  c I ćf 
l i c h w i a r s k i e  a » n y  za chLcl** pod
stawie doiyeh^ra^owego doiwia-dc zenia mamyi 

■tu4 niemal pewność, i*  śJałieyl z tjcgo(
okresu transportyAoża ukraińskiego d o d a t 
k o w o  d o a ń m r c z o n e  n i e  b.ę.d.ą Aby 
luioróć twWJwać od ś m U r ą l

musiało 2aciągnąć jjaHonowe pożyczki. 
Ale nawet na p o k r y j  różnicy cen, idącej wj 
miliony, nm .ipBySało dotąd od rządu przy- 
zz&ez&uet zaliczki. Wypłacono w tydh diaiaćR 
3 miliony koron pokryły zaledwie wydatki i  
kwietnia. Obecnie żywi się ludność od 6 ty* 
godni be? .żad&cga pokrycia.. Oczekujemy z nie
cierpliwością powrotu p. namiestnika i hr* %&* 
mezana z Wiednia, aby sobie zdać sprawę, n^ 
ezem przyszłość naszą mamy budować. Zakupi
liśmy znaczne ilości ^zboża i  owoców strącz< 
kowych, ilości te jednak nie pókryją ańi 
łowy zapotrzebowania do nowych zbiorów.

Właśnie otrzymaliśmy * camieatnlctwa wy
kaz powiatów, które bh b  przydzielono dę 
kontraktow ania kartofli. Powiaty te nie po« 
kryją a n i  p o ł o w y  naszego 
Tj o w a n i  a. W roku ubiegłym dobry *biór k ar
tofli matował sytuacyę na przednówku. Zbiory; 
tegoroczne zapowiadają się z n a c z n i e  g o 
r ze j ,  a po smutnych doświadczeniach * 
nym handlem" w Galieyi i import*** ókraiiw 
skim z t r w o g ą  p a t r z y m y  w p r z y 
s z ł o ś ć  — z a łą c z y ł  prez. Fedorowicz,

ZNAKOM ITE TUTKI w ark i: ,,T e» ida“, r W rzefttirsa“ i „Moo»- 
p*5M oraz tóbufti „Cm waj“  poleca znana

FABRYKA TUTEK ł  BIBUŁEK



K r. 130. HAR©BI“ « fe ia  18 G zerrc i 1918 roSnfc,

tiułetyn austro-węgierskt Ukrainie. Prof. 'Maksa nie chciał rozpocząć 
rokowań, zanim nie otrzyma p o z w o l ę -  

^ T. „ . , . , n i a  z j e d n o c z e n i a  w s z y  e l k i ©  fi
W iedea,dnia 1-6 ezerwca. 1 . j 7 t>jny<i ' h c z e s k o - s ł o w a -  

Urzedowo ddnoszą-dnia lo  czerwca: ' c h i c h  n a  j e  d n e m  m i e j s c u .  Z dra-
Dziś raa© wzstóął się ogień działowy na gtrony wśród przywódców czesko-sło- 
lelu miejscach frontu południowo-zacho-  ̂ żackiego korpusu wytworzyła się partya, 

lwiego do wielkiej siły* , wyznajaca zapatrywanie, ż© czeskó-słowa-
Na froncie albańskim na północny zachód j ^  g.'ty zbrojne tworzą jedność dla zorga- 
Sitia Prente sozfiiły się wczoraj ponowne 1 wa]ki w Rssyi i sądzili, te  po-

łtaki Francuzów wykonane po wprowadze
niu w kój rezerw.

Szef a iidm  generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Bęr&s, dnia 16 czerwca.

Urzędowo dono-sz^ dnia 15 czerwca:
Zachodni ierea-

U rapa wojsk ks. E-uprechta: Ożywiosa 
dzlcłahsośc wywiadowcza, na poisfclrfowy 
zachód od Merris wzięliśmy jeńców. Odpsr- 
t© sRuśejsze natarcia nieprzyjaciela nad

zwolić sobie mogą na wszystko. Ozesko- 
słowaccy źclaierae nie znający rzeczywi
stego stanu, są zabawką w rę^inferygan- 
•tów i awanturników. Oswobodzić ich od 
tych wp^y^ó ▼ i raczynić i  nich świado
mych oby w? tell, możliwem jest tylko po u- 
s tó ę c iu  organizacyi.

NOWE POWOŁANIA ANGIELSKIE.
Loadyiu B. kor- Ministerstwo powołało 

do służby narodowej mężczyzn. wieka 49, 
50 i  51 lat.

Ą ^& xfo ^cń  artyteryi i  miotaczy mm oty- Proces przeciw Żelaznej brygadzie

Prokuratorowi sądu Wojskowego Wołnb 
było zarzucić szereg zbrodni podsądnym. le
gionistom, akt oskarżenia reprodukowany 
w pismach całego świata — a  oskarżonym* 
pomimo jawności rozprawy na uczyniona 
im zarzuty i formułowanie rozmaitych zbro
dni odpowiadać wolno tylko w zamkniętej 
izbie — listy i telegramy cenzurują tak sku
tecznie — że ujrzeć nie mogą światła dzień a 
negol

wił się wczoraj wiecTo^em po obu brzegach
Sooime.

Grupa wojsk niemieckiego nąstępoy tro
nu: Na poiadHo wy zachód od Nog^on  ̂ogra- 
n iez ła  się czyięność piechoty no mlejsco- 
wyck d z '^ ń *  b o jow ych . Qgleń a rty leg i 
osłabł na sile. Na południe od Aisae w *a»  
^.riylery? byt* nsdal wzmożona. Ataki czę
ściowe, wykonane przez iueptyfa*«hi na 
naszę stanowiska w lesie V8 t e s  Cotlerets 
■odparło, l i e z t e  jeśców « waHc a a
puluiUe od A3uw putfwyfeszyła ssę aa 48 
oSeerów i  więtef n »  żołnierzy.

Poruezaik Udet zw jdę^ył 
wieurznei j o  rws 2S ł

Wschodni teren.
■Grupa wojsk geperala Eiehhoma:

19.609 żołnierzy licząca banda rosyjska? któ
ra przybywąfec * Jejska wySf^Wata w  *a- 
tcce Mhw na północneai wybrzeżu morza 
Azowskieg® 1 wyruszyła na T a g a m i, zo- 
stała zniszczona. Części oddziałów nieprzy- 
jadelsldcSu które ehciaty w łodraaei> 1 «  
tratwach uratować się ucieczką, zostały 
morzu zniszczone strailamk

Pierwszy jen. kwateim. Ludendorff,

Wieczora} komunikat niemiecki.
Berlin. B. k. Urzędowo, wieezofem. Miej

scowe ataki nieprzyjaciela na północ od 
Bełhune i  na południe od Aisne rozbiły «ę* 
Nieprzyjaciel ponlóeł struty.

Nawa ofenzywa wb Włoszech.
Wiedeń. B. kor. Z -wojęnnej kwatery pra

sowej, waeeiLrrem. Nasze armie dziś przed
południem zarówno na płasko wzgórzu 7 
gmia, jak  także poza Pławą, 'Wtargnęły <!©■ 
linii nieprzyjaciela-. Ił o południa były wia-
domQśeVi«
ciiojr, Ą ngfitóhrl^ rancuzb  w). Lup ■# azfa- 
lach jest znaczny.

Walki pad Tapanragiesa.
Kijów. B. kor. G enei E-i ć li h o r n otrzy

ma! następujące doniesienie gen. K n o  e r 
z e  r a  o bitwie na zachód od Taganrogu:

Moje bataliony, szwadrony i baterye p a -  
wie,"że zniszczyły czerwoną gwardyę, która 
liczyła około 10.000 ludzi pod rozkazami 
c z e s k i e g o  oficera* która wylądowała po 
tej stronie wybrzeży morza A z o w s k i e -  
g o i  rjuszyła do ataku na T a g a u r o g .  — 
Uotyehczaa naliczono przeszło- MKłO zabi
tycli z gwardyi czeiwonej bolszewickiej, liie 
licząc tych, którzy zginęli w morzu. Nasze 
straty są nieznaczne.

Rosya mobiMzoje.
A

Moskwa. B. kor. Bada komisarzy ludo- 
w ych zarządziła c z ę ś c i o w ą  m o b i l  i- 

z a . e y ę  w  R o s y i .  W szeregu gubemii 
jf»owołano wszyałiicłi mężczyzn r o c z n i 
k ó w  1893—1896, naliczających się do ro
lo  tuików, włościan i niezaj^tych w żadnem 
\-nedsięluorMwie pr>d broń. Komisarz wo
jenny Trocki otrzymał polecenie przepro
wadzenia rozporządzenia.
Dalsze rozporządzenie zarządza r o z w i ą 
z a n i e  o d d z i a ł u  „Tfcoajs^ t z e s k o -  
s ł o w a c k i e j  t a d y  n a r o d e w  
ły majątek, archiwa i, inwentarz tego 
detalu piwechodzi w  posiadanie £zesko-eło- 
wackiego odilziaba kemisaryatu narodowo* 
óciiwego. ;  ̂ t  '

_ B-ózporzadzenie to poparte jest uzasadnie- 
nast^ns^ąęein:

Oddział ,,RĄ |au za czasów byłej forma- 
c \i  ezesko-słowabkieji pułków tak dalece 
s;ę rozw iń^  że za Tządów Kiereńskiego o- 
fciągnął wT Te 1 k o ś ć c a ł e g o  k o r p u s u .  
Oddział ten bez przerwy okazywał o p ó r  
\v*d*ec sowjetów,' zwłaszcza po przeniesie
niu się z Petersburga do Kijowa, gdzie po- 
juerał radę centralną w walęe z sowdetató i 
republiką sóeyalistyczną, W-października r. 
nb- komisarz tego oddziału profesor Ma- 
kśa po-lecił czesko-słowackim' pułkom w Ki- 
jowie tłumić powstanie proletariatu, a na- 
siopnie wszelkimi środkami nie dopuszczał 
do porozumienia się g rządem sowietów na

Frzefituchanie maj. Zagórskiego.
Marin aro sz Sziget. B. kor. D. 14 b. m.: 

Majo*. Legionów Z a g 6 . s k  i oświadczył 
w dalszym ciągu przesłuchiwania-, że potę
gu jąc  stale objawy, politykowania a  pod-, 
władnych pozostał wiernym czysto wojsko
wej zasadzie, czemu dał wyraz na zebraniu 

■ oficerów w dniu 13 lutego. Zawsze wskazy
wał, że t y l k o  B a d a  R e g e n c y j -  
na może rozstrzygnąć o losie F- K. F. 
Przytoczył rozmowę swą z biygadyere<m 
pułkownikiem H a l l e r e m ,  który mu po
wiedział, że generał Zieliński, komendant 
P. "K. P. x powodu choroby ustęouje, że 
więc komenda przechodzi na niego. 
s Zagórski pracdsfcawa dalej wydarzenia 

dnia 15 lutego b. r., w którym to dniu po 
©trzymaniu rozkazu od pułkownika Hallera 
zarządził marsz, w czasie-którego tylko w 
ostateczności nie dającej się uniknąć, mia
no użyć broni. O właściwym celu marszu 
nie udawał sobie sprawy. Dla niego istniały 
tylko dwie możliwości: albo wszystko,.co 
się dzieje w milczącem porozumieniu z  c. 
i k. rządem, albo przeciw jego woli. W  
pierwszym wypadku nie mógł'odmówić wy
pełnienia otrzymanego rozkazu, w drugim 
musiał pójść za rozkazem, aby nie oozosta- 
wlć hańby w historyi polskiej, że jako 
zdrajca otrzymanego rozkazu nie wykona! 
Zagórakl dał następnie bliższe wyjaśnienia, 
o marszu, aż do chwili dostania się do nie
woli w  S a d o g ó r z e . '

Przesłuchiwano następnie poracziiika Le
gionów, Władysława K r o g u ł s k i e g o ,  
adjut4nta, majora Zagórskiego. Oskarżony 
zeznaje, że nie wiedział o planowanym prze
dostaniu się P. K. P. do M u ś n i c k i c i r o ,  
a  wszystlde przygotowania tłómaczył sobie 
zamei-Teoi ewentualnej denumsitracyi prze
ciw traktatowi pokojowemu z Ukrainą. Wy-

Śzczegóły zeznań.
Lwów. (Telefonom). Zeznania majora Z a 

g ó r s k i  e g o  jnó w samym początku wska 
zywały, że ni© będą dotyczyły tylko jego 
własnej osoby, lecz że przestawią całą spra
wę Legionów wraz z leli genezą. Trybunał 
z wielkiem zaciekawieniem przystąpił* do te
go przesłuchania. ,

Major Zagórski na odnośne zap ian ie , 
czy gdyby wiedział co ma nastąpić, byłby 
także poszedł śladem innych, odnowiedzir.ł: 
T a k .

Nastąpiło przesłuchiwanie porućziiilay 
K r o g  u 1 s  k  i e g- o, adjutamta majom "Z a- 
górsklego. Bo winy się nie przyznaje, pod
nosi, że spełnił tylko rozkaz!

Po tern przesłuchaniu przyszła kolej na 
przesiu^iianie oddzk h: sztstbu artyleryi,

Szykany wobec prasy ! obrońców. 
Lwów* (Telefonem). Z Budapesztu otrzy

mał dr. L o e w e n s t e i n  depeszę ks. L u 
b o m i r s k i e g o ,  który interweniował u 
Dra W e k e r l e g o  w sprawie ucisku pra
sy oraz innych utrudnień przjrproceaie. We
dług tejże depeszy na skutek interewencyi 
Br W ekeiie wysłał odpowiednie siły do zba
dania sprawy na miejscu.

Glosy prasy lwowskiej..
Odnośnie do postępowania władz w Mar- 

marosz Szlget pi3ze dzisiejszy f,Kur>er 
w s k i “:

to  rzeczy niesłychane—praktykowane 
w kraju rzekomych swobód obywatelskich. 
Pomimo — że to już wcale nie teren wo- 
P*AV? , jml też Galicy* wobec Węgier nie
jeśt krajem nieprzyjacielskim — nie ekspe- 
dyują wcale w Marmarosz Sziget telegra
mów, wysyłanych przez sprawozdawców 
pism polskich.

Listy polskie przechodzić muszą przez 
piekło cenzury węgierskiej i nie dochodzą 
wcale — wszystko to, ę© dotychczas zamie
ściły pisma lwowskie — dochodziło u-

Spisę* lestrrewoiłicyjtiy w Meskwis.
Moskwa. B. kor. Ag. teł. Bn. 2 b. m. De

pesza ^óźniona^ Członek nadzwyczajnej 
komlsyi dla zwalczania kontrrewolucyl, 

spekalacyi i sabo-tażią towarzysa Zax (fezy 
nie Sachs?) zdał przed głównym wydziałem 
wykonawczym sprawozdani© © rezuitade 
śledztwa wdrożonego cclean wykryci* s p i 
s k u  k o n t r r e w o l u c y j n e g o .

€ełem  spisku, którego sam « ż t a b  liczył 
120 c z ł o n k ó w ,  bez wyjątku byłych ©- 
ficerów, było obalenie rządu sornetów, przy
wróceni© władzy absolutystycznej, r ©or-  
g a n i z a c y a  a r m i i  i d a i e z a .  w o j n a  
z N i e m c a m i  p r z y  p o m o c y  k o a l i -  
c y i. Ostatni pożar w Moskwie,, katastrofa 
eksplozji w  K a ł u d z e ,  bunt (!) G z e © h o- 
S l o w a k ó w  i bunt generała K r a s n o -  
f * i  pozoetają w związku z działałoością 
moskiewskiego centrum r e a k c y i. Glow* 
spisku jest p o w s z e c h n i  © z n a n a  o s o 
b i s t o ś ć  p o l i t y c z n a ,  której nazfwiako 
na razie trzymane jeot w tajemnicy, Ucze
stnicy spisku dążyli energicznie do tego, 
aby w e d r z e ć  s i ę  we wszystkie o r g * -  
n i a a c y e  b o l s z e w i c k i e ,  a  mieli ta
kże swych agentów w gronie „ofićfe* 
r  ó w £< - (?) czerwonej gwardyi.

SZCZEGÓŁY SPISKU-
Moakwa. B. kor. Śledztwo przeprowadżo- 

ił© w sprawie spisku kontrrowolutcyjnego, 
oświetliło wszystkie szczegóły tej organi
z a c ji  Pod mianem ,,Ligą obrony ojczyzny 
i wolności*4 organizacya ugrupowała około 
siebie wszystkie reakcyjne elementy, po- 
csąwszy od minimalistów aż do %monarchl- 
afców. Monarchiści‘byli aa zawarciem umo
wy z  Niemcami, fctóraby przywróciła mo
narchię, lewe skrzydło przemawiało za po
wrotem d o a o j u s z u z m  o e & r a t w a m i  
z a c h o d n i  e mi  i podjęciem wojny s 
Niemcami. Żywioły o skrajnej różnicy zdań 
pogodziły się na pseudo-narodowej płatfor- 
ffli© we wspólnem dążeniu obalenia władzy 
sowietów. Osobistości stojące w ceaitnim 
spisku byli: generał D o w g e T t  i azef sztar 
bu operacyjnego S a w i n ó w ,  którzy wy
pracowali p l a n  r z ą d u  n a r o d o w e g o .  
Strategiczny plan organizacyi zmierzał do 
tego, aby odciąć obszar Uralu od centrum 
rosyjskiego, aicfey eowiety przez brak zao
patrzenia ztnnsić do kapit^acyi. W cjńci 
kozacki© i reakcyjni oficerowi© stali na

organizjęyL

dzonycE do walłd od początku tej wiel
kiej bitwy, lec* gdybym to  uczynił, pano
wie Zdziwilibyście się, %  każdym razi© 
pokazałoby się, że mamy zaufanie do na-  ̂
szych sojuszników, że zaufanie sojuszników* 
do_ Anglii jest usprawiedliw^

O los parlamentu.
Wiedeń. (Telefonem). Sytuację politycz

ną osądzają dzisiaj w kołach niemieckich 
jeszcze ciągle pesymistycznie. Forównująe 
uchwały klubów niemieckiego j  ukraińskie
go stwierdzić należy w i ę 1 k  ą p r z  e p a ś  ć 
między nimi, dla krótkości czasu nie będzie 
można wyrównać tych dwóch przeci
wieństw tak  ,aby sesya Izby mogła rozpo
cząć się w czerwcu. Niektóre dzienniki, zo- 
rzudwezy już swój agresywny ton, skie
rowują pod adresem Polaków żądanie, aby 
dla konieczności państwowych mogłh się 
odbyć krótka bodaj sesya.

„N. Fr. Press© podnosi, że nawet nie zmie
niając swego stanowiska wobec gabinetu, 
Koło Polskie p o w i n n o  
ką  sesyę parlamentu i z naciskiem podkre
śli, i i  N i e m c y  g o t o w i  są p o d j ąć 
r o k o w a n i a  * P o l a k a m i  Co do pod
róży polityków polskich do Budapesztu, 
kóra to podróż wywołała po części mylne 
komentarz© w prasie wiedeńskiej, donosi 
„Pol. Corr.14, że ohodaflo © r o a w i p  z a n i e  
•  u * t ^ o - p o l s k l « .  Konferencye te nie 
byty niczem nowem, al« podtrzymaniem da- 
^głyck stosunków politycznych.

4*
Z& spokój f <;a^zv ś. n.

Ki . AOftMflWEJ S t tS tm
jtice dtbrcfś<zisjki Sztoł} îeięęn artk

odpraw ione zoslan?,

Msze iw . ła^obne
"Wó środę 19 czerw ca łs. r. « godz. 9 rano 
w kościele XX. M isjonarzy n a  KJeparru, 
staraniem Sio w. PP. Kkonomck iw .  W in- 1 

cenlego a  Paulo w  K rakow ie.
—  i  .

Wyjaśnienie.

Sensacyjne dymisje.
WiedeA B. okr. Prezyden® centrali p ts i 

I wfc^vrezydent tejże ccutyali -wystosowali 
ido raMsty* żywnościowego P*u3a pismo, 
którem oćwladcząją, ż© wobeo tego, be w 
kwefityach źywnoidowyołi i  Bfeojącej * nią 
w T w i ©prawi© zaopątrzenia w psazę, w 
csf^nM i eszaesuch wysuwają eię córa* sil
niej polityczne: uwzględnieni* ia-
tere&ów poszczcgói-nydi v kła© przy decy
zjach ! iatrządzeniaeh rządu, cdi zd© mogą 
dłnże? nosić ciężkiej odpowiedzialności, jar 
k ą  objęli i widzą się zniewoleni złożyć swo
ją godność.

SYNEKURY.
Wiedeń. (Telefonem). R ezypaćya prCM- 

sa i wiceprezesa Centrali pasz a zwłaszcza 
uzasadnienie jej wywołało sensację w ko
łach politycznych. R ząd będzie musiał u- 
sprawiedliwić się z poczynionych zarzutów. 
Przypomnieć należy, ze na czele „Geosu4* 
ma stanąć jeden z posłów, podobnież i  na 
czele centrali pass. Wynikałoby z  tego, że 
rcąd ebc© główne stanowisk* w Centralach 
obswfelć powolnymi soft© posłam i.

W niektóry en kołach w Krakowie, jak 
i wśród ludności wiejskiej w gminach podkra
kowskich, szerzą się od atiejakiego czasu myl
ne pogłoski, jakoby wskutek zniesienia twier
dzy przestało tein samem obowiązywać roz
porządzenie cesarskie z dnia 1 maja 1916 Bz< 
ii. p. Nr 147, o uregulowaniu stosunków po-

umo‘łiw‘ć krót- i gruntowej w okolicy miejsc ohyaro-
v wanych, oraz wydane przez ministra rolnictwa 

w porozumieniu z intgresowanemi ministrami* 
rozporządzenie wy-konawcze z dnia 1 maja 

.1916, Dz. u. p. Nr 148.
Prostując te mylne zapatrywania, podaje dą 

do wiadomości, że rozporządzenia te i nadaj 
obowiązują i te  działalność urzędowa wład* 
wykonawczych (komisarz miejscowy, komisy* 
tninfeteryałn* dl* operacyj igramy c i w mini- 
eteretwie rodniełw* (§ 2) rozdąg? x>& cały. 
obszar 16 guń* kŁt&stralny^ch (gminy i obsza
ry dworskie), wymienionych w rozporaądseiihi 
kierownik* mhłisterstwa rolnictwa z 15 łutego 
1917, Dz. Ł  pu Nr 68.

W gmiLirb tych pi*zepifew*dza się z urzędu 
kcmasacyę mzystkioh gruntów, nawet i  tych* 
na których «&ją budynki

Pomoc Ameryki.
Waszyngton. B. kor. Reufter. Odpowiada

jąc na depeszę Poinc?,rego * okazji roczni
cy wylądowania pierw&zyęh wojsk amery
kańskich w Europie, wskazał prezydent WS- 
son raz jeszcze, że Stany Zjednoczone za
mierzają t a k  d ł u g o  w y s y ł a ć  ż o ł 
n i e r z y  i ma-teryał do Franeyi, aż chwilo
wa nierówność sił zbrojnych będzie uaunię- 
tak Tylko z w y c i ę s t w o  doprowadzić 
może do pokoju i mogą być sprawy świat* 
uregulowane na podstawi© trwałej gprawie- 
diiyrości i  trwałego praw*.

Slck centralny w Europie.

Obrazy najwybitniejszych maJarzy polskich, 
jak: Axentowicza, Falata, Filipkiewicza, 
Grotta, Hofman na, Kossaka, Krudowskiego, 
Malczewskiego, Piotrowskiego, Popiela, 
Rozwadowskiego, Stachiewicza, Weissa, 

Wyczółkowskiego. m

Węgrzy^
gdyby u nas odbywał się proces, na którym
rozurawianoby o czci ićli narodu — a my- 
byśnay ceuzuif)\.ali sprawozdania, któreby 
skutkiem tego wychodziły skoszlawione, 
niezrozumiałe —. tak jak  to-wycłiodzi w te
legramach biura koi espond^ cennego.

Londyn. B. kor. „Reuter". Członek gabi
netu wojennego lord M i l n e r  na zgroma
dzeniu w Londynie powiedział między ia- 
nemi: .

Partya wojskowa ma obecnie cał© Niem
e j  pod nogami a  swoich sprzymierzeńców 
w swem ręku. Ideałem Niemców w przy
szłości ludzkości jest b l o k  c e n  k r a i n y  
w  E u r o p i e  o niepokonanej sile, oparty 
na olbrzymim przemyśle, który pobiera su
rowce z całego świata pod warunkami, po
dyktowanymi przez Niemcy. W ten sposób 
mielibyśmy pokój z państwami ujarzmio- 
nemi, pracującemi na korzyść wielkiego, 
przepotężnego państwa, p to  pokój niemie
cki, ilustrowany na Eosyi i Rumunii Oto 
tnlsy* przyszła, którą ożywione są obecnie 
Niemey, które pragną rzeczywiście d a l 

s z e g o  r o z l e w u  k r w i  Jest rzeczą ab
solutnie pewną, że cel ten jest nie do ó- 
siągnięcia. Niemcy i ich sprzymierzeńcy pla
nów swoich nie zdołają wykonać, podobnie 
jak wszelkie próby ujarzmienia świata od 
czasu państwa rzymskiego, aż do Napoieo- 
na się nip udały. *

Dziś widzimy Niemcy n  zenitu ich sity, 
musimy więc dalej walczyć tak, jakeśmy 
w naszej wielkiej histOTyi jeszcze dotąd nie 
walczyli, jak nasi sojusznicy Francuzi dziś; 
walczą. Musimy użyć naszych sił, aż wiel
kie rezerwy, którymi rozporządzamy, będą w 
całości zmobilizowane. Niemiecki minister 
wpjny drwił sobie z naszych rezerw, ale 
kto ostatni się śmieje, najlepiej się śmieje. 
Nie mogę wymienić liczby wojsk. wprowa-

Wiadomości telegraficzne.
PRŻECIW UCHODŹCOM.

Wiedeń. (Telefoneaj). Posłowi© m m* n a 
rodowi jawili się dzisiaj n  prezydenta ga- 
bineta aby przedstawić mu żądani©, aby 
ze Styryl usunięto uchodźców wojennych, 
którzy panslawistyczną agitacyę zaerraiają 
porządkowi i utrudniają aprowizacyę. Pre
mier obieca! wydać potrzebni zarządzenia.

NOWY GUBERNATOR PARYŻA!
Paryż. B. kor. Reuter. Komendant armii 

wschodniej G u i l ł o m o n t  zamianowany 
został w miejsce D u b a i 1 a 'gubernatorem 
wojskowym. ’v‘ ^

KATASTROFA TRANSPORTU 
I AMUNICYI.

Wiedeń. B. kor. Dziś rano pod S c f il 5 g  1- 
m t i h le  koło G l o g g n i t z  trzy wagony 
pociągu z amunicją stanęły w płomieniach. 
Ofiarą ekspłozyl nie padły życia ludzkie. 
Szkoda wyrządzona jest drobna.

Wiedeń. B. kor. Dnia 14 b. m. godz. 9 
wieczór. Na stacyi kolei południowej, 
S c h 1 0 g m ii h 1 e, zapalił się wagon t  r  an- 
s p o r t u  a m u n i c y i ,  a  ogień przerzucił 
się n* trzy dalsze wagony i  spowodował 
wybueh ich ładunku. Przeszkodzono więk
szej katastrofie. Z ludzi nikt ni© zginął, ani 
ni© odniósł ran. Dochodzenia aą w toku. lecz 
byty dotychczas utrudnione, i© ' 
rozsadzić porozrzucaną amunicję, : 
mknąć dalszych wybuchów przy -ize- 
noszeniu jej.

Podziękowanie.
M b&f wzięU łaskawy udział 

w pogrzeb!© sdeodftałowanej pjwięcł męża I oj- 
ca, 6. p. B<d«l*w* Fedorowicza, * w «zc2©> 
gótności PrzewMebnemu Duchowieństwu, Ko
legom I 2ai*jomym z* żywe współczucie ł opie
kę w tych ciężkich chwilach, składa n* tej 
dródse serdeczne „Bóg zapłać*1.

Olg* Fedorowfeaowa z synami 
Bochnia, w czerwcu 1918.

Podziękowanie.
yftumimi do głębi powszechnymi objawaw 

tni współczucia, jakich doznaliśmy w Borszczo- 
w!« z  powodu fmłerci naszego ukochanego mę- 
ża, rysa 1 brata, ć. p. Stanśsław* Korołcwicz^ 
©cujeasy potrzebę serca, ażeby złożyć jak na> 
stersrBZ© „Bóg zapłać” JWnym Paliom: St** 
roki© NowAowi, Fizykowi Drowi Sokalowi 
i komisarzowi Zgodzie za opiekę i pomoo nie- 
«ioeą ZaM iism w Jego ciężkiej chorobie, na
stępnie zai Przewielebnemu Duchowieństwu 
obydwu obrsąćfców, Bractwom kościdsym, 
CJi*zędom, Instytucjom, Nauczycielstwu, Szko
łom, Obywatelstwu i  Wkćcianom, i  wególe 
Tym wszystkim, którzy wzięli tak przeliezny 

.udział w eksportacyi zwłok do kościoła i u* 
dworzec kolejowy.

Również % eerca płynące „Bóg zafdaó" skła
damy Przyjaciołom, Kolegom i ^uąjoinyra, któ
rzy zwłoki Jego odprowadzili do grobu w 
Krakowie, jak niemniej i Tym, którzy w cięż- 
Idem naszem nieszczęściu nie skąpili nam 
współczucia i pociechy. Rodzina.

Ze spokój f duszy ś. p.

EMERYKA MAIK6WSHES9
llinarłtfo w 92 roku życia, w Czcraiowcacb 

ua Podolu
odprawkfnem

N a b s i a ń s i w o  t a ' a a
w» środę dola 19-go b. m. o ôdz. 9 rano 

w kościele św. As Tb :ry.

N f l D i S f c A N Ł
y. W  M A R I E Ń B A D Z Ś S

ordynuje jak zwykle
W Ł A D Y S Ł A W  M K A J E W K 2

Willa #WMaafr3ed*. 199*

Zarz^l Kawiarni Warszawa
Kraków, Sławkowska 30

ma zaszczyt niniejszem  donieść, że z dniem 
1S *. m. rozpoczyna koncertow ać

codzienny artystyczny kwartet 
muzyki salonowej 1<i79

ud tealias t t i t  msm m i  ?. i. mml
Pociąfek»$di 8-sj wiaacai. Isi® sals?. «

JU
W Ł A D Y S Ł A W  z  W i a t r o w i  W i Ł T O R

Wltó«ł*l «kr ń n > 4  
pntfnr% iy Ut 68, po długich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony iw. Sakramentsmi, 

garnął w Paau A. 15 czerwca 19ł* r. 
Wyprowadzanie zwłok z  domu ż?łoby 
przy ©ł. Piotra Michałowskiego L. 9, na 
miejsca wiecznego spoczynku nastąpi 
w poniedziałek 17 b?n. o godz. 5 popot 
itofeliafettf© żnMrat odprawieniu zostanie 
we  wtorek dn. 18 hm . ogo kcure 10 rano 
w kościele OO. ZmartWyrhwslam ów przy 

ul. Łobzowskie'.

Za sookój 1 du.S7.v ś. p.
CZESŁAWA ODROWĄŻ - PIESJAŻKA.* 1jako w pierwszą rocznice śmierci, odpra

wione zosianą Maboż«ńsłwa żałobne 
w poniedziałek dnia 17 bm. w kościele 
iw. Flory ant o godz. 8 rano; we wtorek 
18 bm. w kościel© św. Anny o g. 8 rano 
ł we środę 19 bm. w kościele parafialnym 

w Zakopanem o godz. S rano.

WYSTAWA OBRAZOW
/ /  „ C Z W Ó R K A * *  / /
= ~ ~ ~  ; Kraków, utka Sienna 1. 2, 1. m   =  =

C o ty d z lo A  zarząd wystawy przeznaci 
obraz pierwszorzędnego malarza s io  roz< 
l o s o w a n ia  między zwiedzających. — 
K a ż d y  b i l e t  wstępu  jest zarazemj 
l o s e m .  — Wystawa otwarta codziennie 
od 9—1 w południe i od 3—6 wieczór]



I t r ,  1 .
Od lał Istniejącą

K U R S A  P R A W N I C Z E
I . . . M  i- i  I f r .k ó W  l i  | .  . 1 1

„ B I 3S  G arb arska I . 6 s s S U S
łilalwitją dokładne przygotowanie do wszystkich egza
minów 1 rygorozów prawniczych w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników.
System plsemny-korespondeneyjny.

Dla wojskowych i prowincyi wypróbowany system 
szybkiego 1 pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po
bytu. System pisemny wstępuje w zupełności przygo
towanie indywidualne. Kursa prawnicze „!us" udzielają 
Informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie ttriopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye Indywidualne i zbiorowe. 1464

„ J E R R Y “
f t tn e ry k s ż s k le

Orẑ zsiis limw
Centrala dla Oalicy! 
Bukowiny i Króle

stwa Pelsklege

Kraków Fioryiński 28
Tel. 1410. 1151

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ 

§  Robotników kwalifikowanych §
£  t c k s r z y , ślu s a rzy m a szy n o w yc h , glssró w  □ 
p  poszukuje ^

B Fabryka maszyn rolniczych „0(!!oa“ 2
K ra k ó w -S rze g ó rzk i 8

(przedtem M. Peterseim). 1678

Swędzenie, 
llizaie, Świerzb
ssawa najprędzej D ra  M each '0  oryginal
n i prawnie zastrzeżona „ S k a b o fo rm o w a
M a ić 1** Nie bradzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 3*—, duży słoik K 6 —, por- 

cya Ismiiijna K 12 - .
Baczność aa markę „8ksbaform“. 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
oadw. dostawcy; Kroków: aptska .pod Białym 
Orłem", Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
€. k  apteka obwodowa M. Schwarza; iare- 
sfaw: apteka .pod Czarnym Orłem" Józefa 
Robina; Tanów I apteka obwodowa 1. Mlsio- 
lswekieger; Onbebycz: apteka „pod Opatrzno
ścią'1 O. P. Tobiaezka; Kełemyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stlnzla: Newy tęcz: 
apteka Marcina Oorzeckiego; Rzeesów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1610

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□&□□□□□□□□□□□□ 

i K a ń l s  1.
K r a k ó w ,  R a j s k a  8  1672

poleca cofiziefi świeże wędliny, owicie żaopaiczooy Met. delika- 
tp?if, wszelkie franki oraz domowa kotlinie. feny ularkcwane.

Jest tylko jedna
w  całej A u s try i 30 la ł zn a na  firm a
p o ś r e d n i c t w o  ofićyaliatów, sług, robotników, 
kupna, sprzedaży, Informacyi, kontroli rachunków, 

administracyi realności, dóbr I t. d. .

BRONISŁAW  KRASICKI
K ra k ó w , G ofębla 1 6 . m m  

Adrts dla talagramfiw: „INTERES" Kraków.

KAPITAŁ
od 50.000 do 100.000 K przyniesie 25% sta
łego dochodu rocznie temu, kto zainwesiuje 
godo absolutnie pewnego i czystego interesu, 
z  prawem podjęcia go w dowolnym czasie 
za 3 -ch miesięcznem wypowiedzeniem. —

i lokata" do A d m i-  
1623

Zgłoszenia pod , Pewna
nistracyi „Głosu Narodu*

LICYTACYA.
Ir c. 1 k. wojskowym szpitalu koni w Bochni w dniu 20. 
czerwca 1918 r. z powodu braku wyzdrowiałych koni

nie odbędzie się.
W pó ź n ie j sz y c h  terminach odbyć się mające lieytacye 
podane będą do wiadomości interesowanych, za pomocą 
ogłoszeń dziennikami i przez zawiadomienie władz poli

tycznych.
mi C. i k. Komenda szpitala koni w Ecohni.

PŁUGI MOTOROWE
TRAKTORY AMERYKAŃSKIE

6 0  H P  z  8  s k i b o w y m  p łu g ie m  
2 5  H P  z  4  s k i b o w y m  p łu g ie m

o ka zyjn ie  n atych m iast do n abycia ze  składów

Syndykatu Rolniczego w Krakowie.
ObA motory nadają się również do ciągnienia 
w ozów  ciężarowych, do popędu większych mło- 

carń i innych maszyn. 1593
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Lwów, Kopernika 4
zakupuje dla członków konie na Ukrainie. Konie te gro
madzi w dobrach Chorostków i stamtąd rozsyła je do 
majątków członków. Zamawiający winien nadesłać do  
Dyrekcyi Związku Ziemian we Lwowie po trzy tysiące 
koron na każdego zamówionego konia oraz winien przy
słać do Chorostkowa ludzi po konie w chwili, gdy tego 
Dyrekcja Związku Ziemian, zażąda. Cena koni wacha się 
około 3 tysiące koron afi konia loco Chorostków, może 
jednak kwota ta prj r̂ poszczególnych koniach przekro
czyć. Ostateczne Wyrównanie rachunku za kónie nastę
puje po ich dostawie. Członkowie mogą uzyskać od 

c. k cządu jedną trzecią część ceny sakupna koni.

e n ®

©

1
©
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S łuchacz filo zo fii
(•pecyalność filologia) po
szukuje lekcyi aa wsi na 
czas wakacyi od 10 lipca 
Jerzy Krókowskl, Pędzi- 
chów boczna 2 1669

Marki pocztowa
pojedynczo 1 hurtownie 
oraz większe zbiory kupuję 
celem uzupełnienia wybo
rów. M. M. Urbański Kra
ków, ul. Franciszkańska t  
od 8—10 rano 1 2—4 po 

południu. 1616

K R Y N I C A
(Soplicowo) 1260

Peaiyenaf Dra E. Zarzyckisga 
efl 11-80 maja olaarly.

LEKCYE IMS
obej‘mie na wsi lub w mie
ście słuchacz filozofii — 
(wszystkie świadectwa ce
lujące). Wszystkie przed
mioty lub specyalność i 
literatura polska, łacina, 
greka. Zgłoszenia do Ad
ministracyi „Głosu Naro- 
duK dla okaziciela Legi* 
tymacyi do pozostania w 

twierdzy L. 8672 B.

Kupuję złoto, sre- 
W W  bro, brylanty, per
ły, wszelką biżuteryę, so
wą I antyczną, zegary, xe-

farkl I zęby sztuczne. — 
łacę najwyższą wartość. 

Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski J ó z a fa  Cysn* 
k to w icza  Kraków, uiica 
Sławkowska 24. 548

F ortep iany , 
% P ianina, 
F isharm onie

Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupują także instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 1609

.4 ..

Browar krakowski
ul. Lubicz 17.
* poszukuje

dwóch ślusarzy
maszynowych

1851

Dyrekcya Masowej
w Rzeszowie będzie mieć 
z końcem czerwca de umie
szczenia kilku u c z n i ó w  
i u c z e n i e  w odpowie
dnich biurach I przedsię

biorstwach. 1589

R Z Ą D C Ę
bezwzględnie uczci
wego, pracowitego, 
kawalerp z praktyką 
w większych mają
tkach poszukuje się 
od 1. Lipca. Adres: 
Eadca Tałasiewicz, 

Rzeszów. 1I&7
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Jest wspaniałym wynalazkiem, robi ściegi stę- 
Dftowane tak szybko jak maszyna. Szydłem tem

Sożna ssyć I łatać wszystkie mocne matenre. 
Mia tego nadzwyczajnego szydła wraz z nićmi 

I igłami K 4-90 za sztukę, 8 sztuki K13-50. Do na
bycia u M. Swobsdy Wiedeń 111/2, Hic sagisse 13-41.

64° E.
Ilwiaiowej sławy kąpiele ]

KiezawudRS tanie I 
(Siar/ona) P R Z E M I A N Y  M A T E R Y 1 ,

CHORÓB DZIECIĘCYCH 
I chorób wewnętrznych

■a pomocą
kąp la ll b ł o t n y c h ,  

s ł o n o c z n y c h ,  ©rak- 
t r y » n y c h ,  w o d n y c h  

I  p r z e z  p i c i e  w o d y .
Pensyonat leczniczy połączony 

z kąpielami. Restauracya, kaw iar
nia, cukiernia we własnym zarządzie.

Orkiestra teatralna. Znakomita aprowlza- 
eya! Mieszkania i kąpiele w jednym domu.

P r o s p e k t y  wysyła Zarząd kąpielowy.
R a d io c zyn n e , allcallczrm -słone, jo 

dow e cieplico. Z a k ła d  w o d o le c zn ic zy.
Dla każdego austr. kraju koronnego 

zarezerwowano po 50 miejsc. 1613

PIEGI
W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła
snościach wybielających. Ten sposób leczenia Jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie wystar
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam 1 wągrów, można uzyskać jedynie przez zasto
sowanie k re m u  „ S a n to ”  v wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając proszkiem „Santo”. Przy uży
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo* białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
kremu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. —* Do każdego słoika dołączony jest bez
płatnie sposób użycia I torebka z pudrem. — Wy
syłka pod dyskrecyą ca nadesłaniem należytości 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 

za zaliczką. 1476

J .  K U K U  Praga, Perłowa 30.
A i& S e s & e fy iz iia

Pułapki na szczury
K. 7‘50, na myszy K. 5*80, łapią bez doglądani rt do 
40 sztuk w jedną noc, nie pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają tlę same. Łapka na szwaby „Kapid", 
łapiąca tysiące Szwabów i karakonów w jednę noc,, 
kor. 8’80. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa”, kor. 5’20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczno 
podziękowania. Wysyłka za żaliczką. Porto 90 hal. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń 111/63 Neuilng- 

gasse Nr. 11. 1733

K L E J ,  S Z E R L A K . 1
POROST, LAKIERY, j
bajce, papiery s z k i ., okucia m eblow e, 
g w o źd zie  i inne potrzeby stolarskie

kupuje na podstawie próbek 
i  i cen targowych |

I  Biuro Przemysłu drzewnego |
Kraków, Karmelicka 1, I. p.

Bi
B
B
m

I

Telefon 1057, adres tel. „Bepede“ Kraków.
Tamże skierowywać można wszelkie 

zgłoszenia dotyczące
kupna I sprzedaży maszyn i narzędzi sto
larskich, posad dla ukwanfikowanyeh pra
cowników warsztatowych I biurowych, pro

jektów na mebla I t. d.
Korespondencyę załatwia się odwrotną

pocztą. 1515
■  tP.B
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II U l A  M i i
REPRODUKCYE

z polskiej ł obcej sztuki, treści religijnej, 
patryotycznej i rodzajow ej.

DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE 
TAPETY

przeszło tysiąc wzorów na składzie.

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna U.

O G Ł O S Z E N I E .
Krajowa Szkoła tkacka wKrośi
kształci uczniów na samoistnych fachowców  
tkackich dla przemysłu domowego i fabry
cznego. Nauka trwa'3 lata i je$t bezpłatną; 
uczniowie otrzymują potrzebne przybory 
piśmienne, rysunkowe i książki, a za prace 
praktyczne w salach warsztatowych pie
niężne nagrody. — Przy szkole znajduje 
się i n t e r n a t  dla niezamożnych uczniów.
Zgłoszenia przyjmuje obecnie 1 dalszych wyjaśnień 

chętnie udziela 1684

'  U r n  KraM Sztory itatkiei w Kainie.

Pierwszy keatesyimj przez lŁ Haniesfniciwa

SALON OBRAZOW
M A L A R Z Y  P O L S K I C H

poleca oryginalne dzielą pierwszorzędnŷ  artystów. 1682

flggk  fiist KraM/, ulica flaryaflsja 37,1. pięlro.

Z W I Ą Z E K  W Y C H O W A N IA  N A R O D O W E G O  
„ E L E U S I S “

poleca swoje, ważne dla chwili obecnej wyda
wnictwa:

CZASOPISMO ELEUSIS Rocznik II. str. 223, cena 3 K.
— Rocznik III - IV . str. I —- XVI, 1 - 5 0 8 ,  5 K.
— Rocznik V. cały poświęcony twórczości 
J. Słowackiego, głównie z ostatniego okresu 
życia, str. 1—250 i 2 ryc., F> K.
— Rocznik VI. obejm uje pam iętn ik  pierw szego 
sejm u filareckiego, podaje całokształt zasad 
w ytycznych w ychow ania narodow ego przez 
m oralne odrodzenie. Sir. t—XVJIT. 1 -260. 5Iv.

A. M!cVowicz: KSIĘS1 IłARGDU I P1ELGR2YMSLYA POL
SKIEGO — Wstęp i objaśnienia napisał Stan, 
Pigoń, — Wydanie ludow e, krytyczne. Str. 
XLIV i 96. 2 K. 1460

Skład główny w fcsiami 6. Sskiiineta i M i w Kraftawie.

T s B a n j i l n w f c s i i Ł i i i i i i i ®
w  Z a k o p a n e m  

prowadzi ośm klas gimn. realnego męskiego 
i oddzielnie ośn klas pimn. realnego żeńskiego, 
oba zakłady z prawami szkół publicznych, z ję
zykiem angielskim lub francuskim jako o- 
bowiązkowym, nadto kurs przygotowawczy 

do gimnazyum. 1435
Uczniów (i uczenice) simnazyum klasycznego przyj
muje się jako hosnijanfów (hóspitantki) i udziela się 

dla nich dodatkowo nauki języka greckiego.
Przy zakładzie prowadzić się będzie f n te r n a f  dfia 
c h ło p c ó w  I o d d z i e ln y  t i i l s r n a ł  cSSa d z ie w *  
cza* pod kierunkiem dyrektora gimnazyum 1 mie
szkających w internatach nauczycieli, względnie nau- 
czyćielek zakładu. — Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekeya gimnazyum, Z a k o p a n e ,  w ille  „ L i l ia n a ” *
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Na mocy uzyskanej 
cyatnej koncesyi otw 

my przy haszem
od przeszJo. 30

istnlejscenj

B I U R I
informacyjnej

now y d zia ł dla P o 
średnictw a w kupują 
i sp rze d a ży n i S u -  

chom ości.
Kto przeto ma do zby 
luk nabyć pragnie y< 
kolwick realność lub 
jątek ziemski, zechce 
zwrócić do nas z ca 

zaufaniem.
Pierwsze Galicyjski! Biuru inforT̂ tyja* 

w sprawach kredyło .vycii*

mara d
w Krakowie, Sm6loń«k 16.

Założone w t. 1887,
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T f t B H O H
środek zastępczy 
toniu.. Badany pr^
lekarzy w Warsz; 
wie, Wiedniu, B;*ia 
peszcie, Berl inie 
uznany za nieś z ko  
dl i wy, Do fajki y 
czka 60 h. Do papie 
rosów paczka 70 
Zastępstwo na K ra  
ków Maryan Hup 
czyc Kraków Jagieł 

lońska 7. 10

Staruszka
trzymania, nie zdolna d jj 
pracy, znajduje się w cięż 
kiem położeniu, prosi lito 
ściwych o pomoc. Łaskawa 
datki przyjmujeĄdm. „Gło
su Narodu" dla B. G. 1039

Osoba cfiRra
po ciężkiej operacy5/ ric 
zdolna do żadnej pracy.i 
a mająca Jeszcze i chorą/ 
matkę ua utrzymaniu, prosi! 
litościwych ludzi o vrso - 
cie. Datki przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu" dia H. H.

S t a r u s z i k a '
córka oficera wojsk pol
skich z  roku 1831, nie
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, j 
uprasza o łaskawe \ysnar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- ( 
nistracya „Głosu Narodu"-

Schronisko K. S. K.
w Oświęcimiu 3 poszuku
je uczciwej starszej ku 
charki i szewca do nauk! 
chłopców i prowadzenia 
warsztatu. — Obie posady 
zaraz do objęcia na do
brych warunkach. Adres 
Zarząd Schroniska. 1od£

*
*
*

a ?
*

S U B S E C R Y B U J C I Ę
VIII. AUSTRIACKĄ POŻYCZKĘ W OJENNĄ

" 4Q-letnię amortyzacyjną pożyczkę państwową,
której kurs w ynosi K. 92-— , względnie po potrąceniu 1-mieś. w ynagrodzenia 
odsetek K. 91‘54* . 1578

0 ^RENTOWNOŚĆ 6-©S do 7“3S1»;
5VU bony skarbowe wypowiedzialne półrocznie od 

1|IX. 1923 po kursie K  95*50 .
RENTOWNOŚĆ 6*431.,

w Filii „ŹlYNOSTENSKA BANKA" w Krakowie
która to iastytucya finansowa chętnie służy wyjaśnieniami w sprawie subskrybcyi. Przyjmuje 
również d la  celów pożyczki wojennej na jak najkorzystniejszych warunkach w zastaw papiery 
pożyczki wojennej, udziela zaliczek na inne papiery wartościowe i zamienia je stosownie do umowy.
Każdy subskrybujący nabywa papier wartościowy pierwszej jakości o Wysokiem oprocentowaniu.
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